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niej Karola) Nr . 2. 
1 jego zastępca przyjmuje 

1 do 2 po południu. 

j f l P o 5 t t t t * t a 
Od dnia 1 stJMufji i * g s n igpnome-
rata zamiejscowa a przesyłka pocztowa 
wynosi zł. 2,50 mlesiedmle lub 7 zŁ 

kwart . (przy zapłacie agory) . 
Prenumerata zagraniczna * zł. 50 gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uwalana aa aa bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak 1 od­
rzuconych, redakcja nlo zwraca. 

Rok XI!! Nr. 100 M l niedziela 11 kwietnia 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
[•rzed tekstem t . j . 1-sza strona 40 gr. 

n w. m-m 1 łam. str: 5 tam: w tekście 
10 gr., nekrologi 2b gr.. rwycz. 16 gr. 
-tronu 10 łamów, drobne 12 gr: za wy-
•az, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
la jmniejss. ogłoszenie 1.20 gr., dla 
ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

• 50 proc: droZej. ogłoszenia zagranicz­
na t trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 Et 
'*ny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droteze. 
1 w. mm. w 1 tamta sz e r . 70 mm. 

i strona 6 łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
i le odpowiada. P . K. O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa niszczona gotówka. 

dla hiszpańskich wojsk rządowych. 
PARYŻ, 11,4 — Agencja Havasa do­

nosi z Berna o wykryciu przed trzema ty­
godniami w Zurychu atery handlu bronią. 

W aferze zamieszany jest adwokat Ro 
senbaum, który został oskarżony o dostar 
czcnie Hiszpanii broni, pochodzącej z za­
granicy. Został on aresztowany w Zury« 
chu. ' 

Koła oficj'1'ie odmawiają wszelkich w 
tej sprawie wyjaśnień. 

Dziennik berneński „Buna" donosi, że 
zostało usłało.^ iż Rosenbaum otrzymał z 
Hiszpanii 10 milionów franków na zakup 

skonfiskowano. Za-
ciokonane za granicą, 

b o n i . Jeden milioi 
mówienia zostały 
lecz nie zosta'./ ustalone czy dostarczono 
b.cni pochód c v e szwajcarskiego. 

WARSZAWA, 11,4 — Wczoraj o godz. 
12,13 powrócił do Warszawy pociągiem 
wiedeńskim minister spr. zagr. J. Beck. 

Ministra powitali na dworcu podsekre 
tarz stanu w M.S.Z. J Szembek w otocze­
niu wyższych urzędników M.S.Z. oraz po 
seł austriacki min. Schmidt wraz z człon­
kami poselstwa 

Groźne pomruki Indyj. 
11 ofiar f ek i ra z Ipi„ 

NOWE DELHI, 11,4 — Agencja Reu­
tera donosi: ogłoszony wczoraj komuni­
kat stwierdza, że we wczorajszych zaj­
ściach na północno-zachodnim pograniczu 
zginęło 6 brytyjskich oficerów, a' 5 zo­
stało rannych. Ogólna, niepotwierdzona 

Wiosenna burza 
n a d Krakowem I okol ica 

KRAKÓW, 11,4 — Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych nad Krakowem i 
okolicą przeszła pierwsza w tym roku sil 
na butza wiosenna, połączona z ulewnym 
deszczem i piorunami. 

Zagrożony transport 

D e c y d u j ą c y b ó j o M a d r y t . 
m m m u Dalsze sukcesy powstańców. 

MADRYT, 11,4 — W Bilbao wpadł 
wczoraj rano w pobliżu arsenału elektrycz 
ny tramwaj na grupę osób, które się 
schroniły do tunelu, w .chwili alarmu lot­
niczego. 6 osób zostało zabitych a 30 cię 
żko rannych. . — ,•-.«. *» ~ 

Podpisanie umowy o współpracy polsko-rumuńskiej 

w Zi 
BUKARESZT, 114 — Prace konferencji 

przedstawicieli organizacji młodzieży pol­
skiej I rumuńskiej zostały wczoraj zakoń­
czone podpisaniem umowy o współpracy 
w zagadnieniach wychowania młodzieży. 

Z ramienia rumuńskiego urzędu wycho­
wania młodzieży umowę podpisali prezes 
gen. Maiiolcscu i sekretarz gen. mjr. 
•diutant królewski Sidorowiczi. W imie-

delegacji po lsk ie j u m o w ę podpisali m. 
ill.'"W|r7"Wojciechowski z P.D.W.F. T"fitfrV 
Orawiec (Zw. Strz.). 

Po południu delegacja polska przyjęta 
została na audiencji przez króla Karola w 
pałacu królewskim. Delegację przedstawił 
królowi pos. Arciszewski. Na audiencji 
towarzyszyli delegacji polskiej członkowie 
władz naczelnych rumuńskich organizacyj 
wychowania młodzieży na czele z gen. Ma 
nolcscu i Nicolau. 

Cała prasa rumuńska zamieszcza ob­
szerne sprawozdania z pobytu delgacji pol 

mVtf'i «podkrc*t«~ znaczenie; -fSełąłej^^plół 
pracy między młodzieżą obu krajów. 

Napad na b. posła Wyrzykowskiego 
Jednego z nożowników schwytano 

WARSZAWA, 11.4 — Wczoraj o godz. 
12-ej w południe na rogu ulicy Jasnej i Mo 
niuszki na byłego posła Henryka Wyrzy­
kowskiego dokonało napadu 3-ch opry-
szków. B. poseł Wyrzykowski ugodzony 
został nożem w plecy, wskutek czego zem­
dlał. Leżącego na chodniku posła ude­

rzono po raz drugi nożem w głowę. Na 
skutek alarmu przechodniów napastnicy 
rzucili się do ucieczki. Jednego z nich przy 
trzymano na placu Napoleona, śledztwo 
trwa. 

Jak się zdaje, napad ma charakter poli­
tyczny. 

Londyn - Paryż - Genewa - Bukareszt- Rzym-
S JMNIITSR BECK W ROZJAZDACH 

WARSZAWA, dnia 11 kwietnia. — 
Minister Beck zabawi w Warszawie do 
dnia 1 i naja, pc ciym uda się na uroczy 
stości koronacyjne do Londynu. W drodze 
powrotnej z I onjynu polski minister 
fpraw za^ianiczrych zatrzyma się na prze 
ciąg kil!;u uni w . r 'aryżu, gdzie odbędzie 

konferencję z min. Delbosem. Następnie 
minister Beck uda s'ę na posiedzenie Ligi 
Narodów do r tenewy. 

W cz-\ wen min. Beck złoży wizytę w 
Bukareszcie. W czerwcu również uda się 
z oficjalną wi:-\tą do Rzymu, gdzie mają 
się odbyć ważne rozmowy polityezne. 

Przed otwarciem Wystawy Światowej w Paryżu 

Już tylko trzy tygodnie dzielą nas od terminu otwarcia Wystawy świa 
ryzu, na której zostaną zademonstrowane najnowsze zdobycze świata w dziedzi­
nie techniki i najwspanialsze okazy sztuki. Na Wystawie będzie, jak wiadomo re­
prezentowana Polska, która prócz własnego, reprezentacyjnego pawilonu uzyskała 
również szereg stoisk w pawilonach ogólnych i przemysłowych. 
Zdjęcie, przedstawia fragment końcowych prac przy monumentalnej bramie na te-

reny Wystawy od pl. Zgody. 

BOMBARDOWANIE OKOLIC BILBAO. 
UBAjONNA, 11,4 — Z Santanderu do 

noszą, i e okręty powstańców bombardo­
wały wczoraj w dalszym ciągu kilka nad 
brzeżnych wiosek w okolicach Bilbao i 
Santander, Baterie „rządowe" odpowiada­
ły ogniem. 

v FORTYFIKACJE. 
YITORIA, 11,4 — Specjalny wysłan­

nik Havasa donosi, że umocnienia i forty­
fikacje dokonane przez wojska rządowe 
na froncie baskijskim przechodzą wszel­
kie wyobrażenie. Prócz blockhausów i 
schronów betonowych na drodze prowa­
dzącej z Villareal do Ochandiano zbudo­
wano betonowy mur wysoki na 4 m o 
dwóch piętrach, zaopatrzonych w otwory 
strzelnicze. Przed murem tym znajduje się 
rów przeciwczpłgowy otp.czony zasiekami 
z drutu kolczastego. ^ 

Vi -
DALSZE SUKCESY. 

PARYŻ, 11,4 — Havas donosi z 
toria (po stronie powstańców) ofensywa 
na -froncie baskijskim trwa,- Powstańcy- TA 
jęli wzgórza dominujące nad całą niziną 
biskajską. Zajęte zostały góry: Asccnzio, 
oraz przełęcze Urąuiola i Barazar. 

nie można "!s?C2e snuć przewidywań 
temat wyr t ik iw walk i . 

na 

dotychczas liczba ofiar wynosi 25 zabi­
tych i 40 rannych. Konwój złożony z 45 
ciężarowych i pancernych samochodów zo 
stał zaatakowany przez tubylcze szczepy 
na drodze z Manzai do Wana. Według o-
biegających pogłosek szczepy te są zwo­
lennikami osławionego fakifa z Ipi i ' 

Pomoc dla rolników 
• • n e t P o m o r z u . I 

TORUŃ, dnia 11 kwietnia — W zwią­
zku z wymarznięctem ozimin wojewoda 
pomorski Raczkiewicz powołał specjalną 
komisję dla dokonania lustracji strat. Wo 
jewoda zwróci się do Warszawy o zorga­
nizowanie pbmocy dla rolników. t ^ [ 

Ariylerzysta zastrzelił 4 osoby. 
Ostatnią kulę przeznaczył dla siebie. 

PARYŻ, 11,4 — Andre Theurier, żoł­
nierz 10 pułku artylerii kolonialnej, stoją­
cego garnizonu w Rueil zabił ubiegłej no 
cy kochanka swej siostry Rimbolda. Po 
popełnieniu zbrodni Theurier udał się do 

Rueil, w departamencie Loiret, gdzie za­
mordował swych rodziców. W Rien 
wsiadł morderca w taksówkę, polecając 
zawieźć się do Yichy, gdzie po zabiciu 
szofera odebrał sobie życie. 

Przedstawiciele Paryża w Poznaniu 
Oficjalne zaproszenie na wystawę międzynarodową, mWk 

POZNAŃ, 11,4 — Wczoraj w połud­
nie przybyli pociągiem pośpiesznym z 
Berlina przedstawiciele m. Paryża*: b. pre 
zes rady miejskiej stolicy Francji p. Jerzy 
Contenot i p. Mario Balio oraz córki p. 
Contenot. Przybyli oni w celu oficjalnego 
zaproszenia m. Poznania na międzynaro­
dowa wys ta je d'./ Parysa, ( j o s c i frsncłt— 

skich powitał prezydent m. Poznania Więc 
kowski i konsul francuski p. Dutard w to 
warzystwie wicekonsula p. Tholliera. 

Po południu goście zwiedzili miasto o-
raz złożyli wizytę prezydentowi miasta. 
Goście zamieszkali w Bazarze, gdzie od­
było się na ich cześć przyjęcie. Dziś go-

ttt^a4mmmjmrf nid»j;t się dn Warszawy. 

OSTROŻNI KAPITANOWIE. 
LONDYN, 11,4 — W porcie St. Jean 

de Luz znajdują się obecnie 4 brytyjskie 
statki handlowe z ładunkiem artykułów ży 
wnościowych, przeznaczonych do Bilbao. 
Jednakże kapitanowie tych statków waha 
ją się z wypłynięciem do Bilbao, o ile nie 
uzyskają stałej ochrony angielskich okrę­
tów wojennych, gdyż w pobliżu portów 
baskijskich krążą liczne powstańcze okrę­
ty wojenne. Sprawa ta jest obecnie bacz­
nie rozpatrywana w Londynie i, chociaż 
żadna decyzja jeszcze nie zapadła, w ko­
łach miarodajnych podkreślają, że. wytwo 
rzona sytuacja ma charakter całkowicie 
nowy i jest dość drażliwa. Jeśli bowiem 
statki wiozą rzeczywiście artykuły żywno­
ściowe, to ładunek ich nie może być uwa 
żany za zakazany, lecz z drugiej "strony 
dostawa żywności może być interpretowa 
na jako pośrednia pomoc dla oblężone­
go miasta. Na razie zatem statki pozostaną 
w St. Jean de Luz, dopóki rząd angielski 
nie poweźmie w tej sprawie decyzji. 

PARYŻ, 11,4 — Agencja Havasa do­
nosi z Madrytu: na froncie madryckim 
trwają zacięte walki. W ciągu dnia pow­
stańcy skutecznie ostrzeliwali domy poło 
żone w doKnie rzeki Manzanares. W wy­
niku wielu rannych odwieziono do szpita 
l i / O godz. 17 30 oddziały powstańcze 
przeszły na całym froncie do kontrataku, 
wykorzystując wszelkie środki będące do 
dyspozycji. Szczególnie energiczne natar­
cie rozwija się "a Ca~a ciel Campo. Samo 
loty rządowe zrzueły na umocnienia pow 
stańcze wiele ten materiałów wybucho­
wych. 

Z dotychczasowego rozwoju wydarzeń 

utro ogólny strajk protestacyjny 
włókniarzy białostockich. 

BIAŁYSTOK, 11.4 — Wobec negatyw 
nego stanowiska przemysłowców włókien­
niczych w sprawie podwyżki plac w tutej­
szym przemyśle (o 30 proc.) uchwalono 
w dniu wczorajszym na posiedzeniu zwiąż 

ków zawodowych proklamowanie S t r a j k u 
w Białymstoku. j 

Ogólny strajk protestacyjny rozpocz­
nie się od poniedziałku i obejmie około 
5000 osób. 

Wielki sukces polskich strzelców 
Zwyciężyli w miedzy nar. koresp. zawodach stzeleckic'j. 

WARSZAWA, 11,4 — W tych dniach 
odbyły się równocześnie w Polsce, Niem 
czech, Belgii, Holandii i Rumunii zawody 
strzeleckie o nagrodę przechodnią Związ­
ku Sportowego Niemieckich Kolei Pań­
stwowych. Inicjatorem tych zawodów jest 
niemiecki „Kleinkaliber - Sportschuetzen 
Steglitz 1929 e. V." Ze strony Polski za­
wody zorganizował i przeprowadził Pol­
ski Związek Strzelectwa Sportowego, któ 
ry wykazuje ostatnio bardzo wiele ini­
cjatywy. 

Powyższe zawody odbywać się będą 
co kwartał w ciągu 3 lat. Nagrodę uzy­
ska klub, który osiągnie w 12-tu zawo-

Trzeci milion na akcje kredytów 
— dla drobnego kupiectwa. 

WARSZAWA, dnia 11 kwietnia — 
Prezes PKO dr. Gruber przyjął delegację 
kupców chrześcijańskich, wobec której 
złożył przyrzeczenie uruchomienia 3-go 
miliona na akcję kredytddr dla drobnego 
kupiectwa. Zaznaczyć należy, iż suma 
wkładów oszczędnościowych w PKO 
wzrosła o 25 milionów złotych do wyso­
kości zł. 689 milionów. 

Katastrofa samochodowa pod Piotrka arem. 
S osób rannych . — — 

znajdują się w szpitalu św. PIOTRKÓW, 11,4 Wczoraj o godz. 
15,45 na* 7 kilometrze szosy Piotrków — 
Tomaszów pod wsią Meszce taksówka Ł . 
D. 85553 wskutek pęknięcia opony w 
przednim kole wpadła do przydrożnego 
rowu. W samochodzie znajdowało się 8 
osób. Wszystkie odniosły poważne obra­
żenia. 3 osoby , a mianowicie p. Lidia 
Ostaszewska, nauczycielka, sędzina Wie­
sława Masłowska z Piotrkowa, oraz szef 
biura Elektrowni piotrkowskiej w Toma­

szowie Maz. 
Trójcy. 

V 

dach największą ilość pkt. 
W zawodach wzięło udział 26 k lu­

bów, z czego 9 niemieckich, 2 belgijskie, 
2 rumuńskie, 1 holenderski oraz 12 pol­
skich — z terenu całej Polski. Na pro­
gram zawodów składa się konkurencja z 
broni sportowej dowolnej na 50 nrtrw X 
postawy leżącej, 40 strzałów do tarcz 
olimpijskich. 
Zwyciężyła w pierwszym kwartale Polska, 
zarówno zespołowo, jak i jednostkowo, 
gdyż na czele tabeli wysunął się Klub Spor 
towy „Kadra" z Rembertowa a indywidu­
alnie zawodnik polski Pąpfocki KaroL 

Jednostkowo prowadzą: 1) Paprocki 
(Polska) pkt. 396, 2) Richman (Niemcy), 
pkt. 394, 3) dr. Zaturski (Polska) pkt, 
394, 4) Hotorp (Niemcy) pkt. 394, 5)' 
Malzer (Niemcy) pkt. 393, 6) Wejgand 
(Niemcy) pkt. 393, 7. 8 i 9) pan i pani K io 
da (Niemcy) oraz Jabłoński (Polska) po 
392 pkt. 10) Duda Piotr (Polska) 391 pkt. 

jrem z* 
W y r o k śmierci we Lw 

LWÓW 11,4 — Wczoraj' w^kczore 
stał ogłoszony przed sądem ; fzysięgłych 
wyrok przeciwko mordercom dwojga sta­
ruszków, małżonków Friedmannów w Ja­
nowie, napadniętych w celach rabunko­
wych. Osk. Chawałko skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie, zaś osk. 
Mysak na dożywotnie więzienie. Dwoje 
innych oskarżonych uniewinniono. 

Śmierć 17-letniego wyrostka 
w bójce. 

ŁÓDŹ, 11,4 — Wczoraj wieczorem przy 
zbiegu ulic Napiórkowskiego i Dębowej 
zabity został w bójce ciosem w serce 17-
letni Eugeniusz Fontner, zam. przy ul. Na 

Piórkowskiego 47-49. 
Bójkę wywołała grupa złożona z 5—6 

młodych mężczyzn. Policja jest już na tro 
pie zabójcy. 1 • 
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D Z I Ś I DNI NASTĘPNYCH! 
Pominę arcydzieło przejmujące Ho głębi duszy ludzkiej p. t. 

Nie z a p o m n i j o m n i e 
W ro i . gł Ben iamino G i j j l i 
oraz Magda Szneider i Zor ia 

W a l e w s k a . 
N A S T Ę P N Y P R O G R A M : 
„ A D A T O N I E W Y P A D A " 

K i n o - T e a t r 

M ETRO 
Przejazd 2. 
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Dziś i dni następnych! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 
Wesoły tydzień! Królowie humoru' Flip, Rap i Karole k 

w filmach p. t. „MISTRZOWIE GŁUPOTY" oraz „MOJA SZWAGIERKA" 
Dziś 2 poranki od 54 gr. Nadprogram* „CUDOWNE DZIECI" w kolorach. 

K i n o - T e a t r 

MIRAŻ 
11 Listopada 16 
Dziś pocz. o 12. 

D z i ś 1 d n i n a s t ę p n y c h I 

Polska komedia 

muzyczna pod tyt 

W roi. główn. 
„ 2 d n i w r a j u 

H. Grossówna, E. Bodo, A. Fertner , St. Sielański 

Wiceminister 
WARSZAWA, 11,4 — Dn. 10 bm. 

podsekretarz stanu w Ministerstwie Skar­
bu, proł. dr Tadeusz Grodyński wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia odczyt 
którego wyjątki podajemy: 

— Równowaga budżetowa — mówił 
min. Grodyński — jest zawsze, nawet w 
najbardziej bogatych społeczeństwach, wy 
nikim żmudnej pracy wszystkicu-czynni­
ków odpowiedzialnych za gospodarkę pań 
stwcmą, jest rezultatem, którego nie osi,-} 
ga sie aui bez ofiar, ani bez trudnej co­
dziennej i usilnej walki. Rozumiejąc zna-
czenie równowagi budżetowej, jako jedne 
go z najważniejszych środków wyjścia z 
kryzysu i ugruntowania poprawy gospo­
darczej, rząd wydał z końcem 1935 r. wal 
ną bitwę deficytowi budżetowemu, który 
w ciągu tego roku dochodził prawie do 
30 milionów zł. miesięcznie. Walkę wy­

powiedziano i od < strony wydatków i od 
strony dochodów. Pociągnięto do ofiar na 
nreci równowagi budżetowej całe społe­
czeństwo. Od ofiar nie były wolne władze 
i instytucje państwowe, gdyż budżet pań­
stwa na rok 1936-37 przewidywał szereg 
cięć w wydatkach państwowych. 

Skutkiem radykalnej zwyżki taryf ko­
lejowych z poetątkigm 1936 i oku oraz re 
dukcji wp ływów z^tr inzyt , zmniejszyły 
się dochody własne kolei; wskutek czego 
wpłynęło do skarbu w ciągu roku 193<£-7 
o 60 milionów zł mniej nit przewidziano. 
Ubytek tak poważnych kwot łącznie z nie 
dociągnięciamf w niektórych innych drob 
niejszych źródłach dochodowych mógł 
spowodować poważne konsekwencje dla 
równowagi budżetu. Jednak na straży stał 
czujnie aparat oszczędnościowy. Już w 
pierwszych miesiącach roku skarb uzyskał 
pierwsze .nieznaczne nadwyżki budżetowe, 
dzięki skurczeniu wydatków i wyższym 
wpłatom takich przedsiębiorstw, jak Lasy 
Państwowe i Monopole. 

Prowizoryczne rachunki budżetowe za 
ten rok pozwalają stwierdzić, że walka o 
te równowagę została na obu frontach 
wygrana. Ogólna suma dochodów w roku 
1936-37 przewyższa wydatki o 2,4 miln. 
ił. fest to pierwsza nadwyżka budżetowa 
w ;Po1sce po roku 1929-30, która wystę­
puje w miejsce setek milionów zł. deficy­
tu. 

Następnie min. Grodyński omówił no-

Ml 
Grodyński przed mikrofonem. 

wy budtet na rok 1937-8, który per sal­
do jest wyższy od budżetu roku 1936-7 o 
przeszło 95 miln. zł. Trzeba było uwzglę 
dnić szereg niezbędny :h i nowych wydat 
ków, przede wszystkim wzmożoną obsłu­
gę długów, koszty l ikwidacji kryzysu w 
rolnictwie, zwiększone potrzeby w budże­
cie rolnictwa, nowe wydatki, zwłaszcza 
na szkolnictwo powszechne, zwiększone 
zadania bezpieczeństwa publicznego w 
kraju, pewną pomoc dla emerytów. Mimo 
zwiększenia wydatków, budżet na rok — 
1937-38 jest realnie zrównoważony. 

Oglądanie kilka razy każdego grosza 
publicznego, zanim go się wyda pozosta­
nie nadal hasłem Ministc:stwa Skarbu. 
Jest to najważniejszy warunek zabezpie­
czenia równowagi budżetowej, której uzy 
skanie w roku 1936-37 pozwala dzisiaj 
patrzeć śmiało w przyszłość finansową na 
szego państwa, a tym samym i w przy­
szłość gospodarczą społeczeństwa. 

Zjazd delegatów kół 
Związku Rezerwistów. • 

Odbył się ostatnio w Łodzi walny 
zjazd delegatów Kół Związku Rezerwistów 
w obecności przedstawicieli 18 kół, człon 
ków ustępujących władz oraz prezesa IV 
Okręgu Zw. Rezerwistów — dyr. Stani­
sława Dobosza. 

Po przyjęci* sprawozdań ustępującego 
zarządu dokonano wyborów nowych władz 
które przedstawiają się następująco: 

Prezes — p. Bolesław Kmiecik, wicepre 
zesi — pp. Bronisław Borucki i Tadeusz 
Kępczyński, sekretarz — p. Jan Fil, skarb­
nik — p. Stefan Wieczorek, referent opie­
ki społecznej — p. Franciszek Janiak, ref. 
wychowania obywatelskiego p. Wacław 
Pawlik, ref. prasowy — red. Roman Rom-
Furmańsld. 

Na zakończenie obrad zjazdu prez. 
Kmiecik zgłosił wniosek w sprawie połą­
czenia wszystkich organizacyj byłych woj ­
skowych w jedną całość. Wniosek ten przy 
jęto jednogłośnie z wiielkm aplauzem. 

C H R O Ń C I E Z D R O W I E ! 

Z NAJLEPSZYCH NAJ LEPSZE ! 

ZDARZENIA i WYPADKI. 
— Bawiący w Warszawie jeden Zj naj­

znakomitszych uczonych świata 'w dzie­
dzinie chemii f^ycżnej metali prof. C. Be-
nedieks udekorowany został przez ministra 
Świętosfawskiego Komandorią Orderii „Po 
lonia RestiUita". 

— W Warszawie zmarł po krótkiej cho­
robie ś. p. Franciszek Fiszer, jedna % naj­
popularniejszych postaci warszawskiego 
świata literackiego i artystycznego. Po­
grzeb odbędzie się w poniedziałek. 

— W Leodium około 100 żołnierzy za­
chorowało po spożyciu posiłku z objawa­
mi zatrucia. 24 ciężko chorych przewie­
ziono do szpitala. 'Mi.-

17 - letnia dziewczyna z powiązanymi rękoma 
IWf l skoczyła do stawu. 

CZĘSTOCHOWA, 11,4 — Wieczorem 
około godziny 21-ej jeden z przechod­
niów zauważył, jak młoda kobieta rzuciła 
6ię do stawu dość głębokiego, położonc-

• go przy zbiegu ulic Sobieskiego i Puła­
skiego. J & f k <t W m->j* M 

Kobieta ta zniknęła pod ' wodą i wię­
cej się nie ukazała. O wypadku tym za­
wiadomiona została policja, która ustaliła, 
że desperatką była Bogusława Hamerling, 
lat 17, zam. przy ul. Sobk-skiego 86. 

Dramat miłosny w Kołomyi 
Zemsta I rywolne j kobiety. 

Zwłoki nieszczęśliwej dziewczyny wy­
dobyto. 

Denatka miała głowę owiązaną chu­
stką, którą widocznie owinęła twarz i oczy 
przed samobójczym skokiem, jak również 
powiązała sobie ręce i szyję sznurkami. 

Przy stawie w momencie wydobywa­
nia zwłok młodej dziewczyny zgromadziła 
się duża liczba ciekawych, żywo komeiitu 
jąc tragiczne wydarzenie. 

C1D TECHNIKI 
(o 9-clo m-m nutoiuat łwlatowut ul" 
wym. .Piorun" Nuwn konMrukr/' 
.:>••.' r Str. ochr. Nr. 6330 P i g ­
ule oksydowany t bozpIncznlkliMn. 
atrzcln do oolu spoC) oitrCml metal 
kulkami lub (rutom,przyczyni autom 
wyrzuca wyalrzoloiiu lu.Hkl: Huk iio-
loaalny I Idaalana obrona przód ua-
padem lub kradzlużą I Wykonania 
iukmiBowu — raczka kryla pleknn, 
inaaa, bakelitową. Cena nutom atu 

zl. (!.«:>. t azt 11.50 Setka kul zl. 3(1). Autom atop. (WJJ rya.) 80. — Pozwoleniu »lar. nlewymaguun, Maci atu przv od­
biorę*. Adrea: Przedat. fabr. .Montru", Warazawa I HI Napoleona, akrz. 827. Wydz K U w a g a : Ż«da|cl«- tylko iiuti«n»-
Mw z marką rabr. .PIORUN*. Wagi MO gramów, dlugoad 10 cm, azorokosn 7 cm, Nlu dajcie ais lumiciwlć ua bozwarto-

Icluwa. tandetę reklam ownn-1 przez pokutnych uprzodawców. 

Czy dojdzie do obniżki cen 
prądu elektrycznego? 

Wystarczą lekkie płaszcze. 
P o g o d a w dniu dz is ie jszym. 

ŁÓDŹ, 11,4 — Przewidywany prze­
bieg pogody do wieczora dnia dzisiejsze­
go: w całym kraju po chmurnym ranku w 
ciągu dnia dość pogodnie. Ciepło. Umiar 
kowane wiatry z kierunków południo­
wych. 

KOŁOMYJA 
zegrałluę przy n i . 'Kry j 
mat erotyczny. Niejaka 
panna nie ciesząca się 
sławą dowiedziała się, 

4 — W Kołomyi r 
icznpj^kfwawy d 
Eugehia Benes 
od dawna dobrą 

że jej kochanek, 
Michał Harawczuk, zdradza ją z jej przy 
jaciółką, Niemkowską. Nad ranem udała 
się do jego mieszkania Przy ul. Krynicznej 
i mając własny klucz do bramy, weszła 
niespodzianie. Zastała oboje pogrążonych 
we śnie. Spodziewając się prawdopodob­
nie, że będzie świadkiem takiej sytuacji, 
uzbroiła się już. wcześniej w ostry topo-

j rek i tym toporkiem zadała szereg strasz­
nych razów niewiernemu kochankowi. N | 
krzyk NiemkoWSkiej zbiegli się sąsiedzi, 
którzy z trudem tylko oderwali rozwście­
czoną kobietę od krwawego dzieła. W 
stanie bardzo ciężkim odwiozło pogotowie 
ratunkowe Harawczuka do szpitala.. Bene-
szówna sama zgłosiła się w komisariacie 
policyjnym, gdzie po poddaniu jej wstęp­
nemu przesłuchaniu , została aresztowana 
Epilog dramatu miłosnego rozegra się 
przed sądem. 

S p e c f a l n a k o m i s j o 

ŁÓDŹ, dn. 11 kwietnia. W związku z 
badaniem cen na niektóre artykuły karte­
lowe w Łodzi, xluże wrażenie wywołała 

wiadomość, jakoby rząd zmierzał do obni 
żenią cen prądu elektrycznego, 
ir • Charakterystyczną jest.rzeczą, tę kosz 
ta produkcji prądu w elektrowni łódzkiej 
w stosunku do innych w IJolsce są sto-1 
sunkowo niskie, gdy natomiast ceny po­

bierane za prąd są wyjątkowo wysokie'.'"• 
I tak np.: w Warszawie koszt prfl1-

dukcji 1 kilowatu kosztuje do 18 groszy, 
zaś konsumenci za prąd oświetleniowy 
płacą 48 groszy za kilowat, natomiast 
koszt produkcji 1 kilowata w Łodzi Wy-
noshdo 6 groszy, zaś'2a J kilowat-prą­
du pobiera 64 g r o s z a _ 

ŁÓDŹ, dn. i J kwietnia. Specjalna ko­
misja wyłoniona przez Urząd Wojewódz­
ki , oraz Zarząd Miejski w Łodzi, w skła­
dzie: przewodniczący naczelnik inż. Gło­
gowski, ioż. Hans, radca Ładewski, pre­
zes Józef Zubert, Czaplicki, Rodewald, 
przeprowadziła lustrację kilku cegielń na 
terenie naszego miasta, badając szczegó­
łowo zarówno sprawę kształtowania się 
cen cegły, jakoteż kształtowania się sa­
mej produkcji. 

Lustracja była zapoczątkowaniem ak­
cji, jaką władze podjęły dla zbadania sy­
tuacji na rynku ceglarskim i ma na celu 
nie tylko g^-podatczo uzasadnione unor­
mowanie cen cegły, ale również normaliza 
cję jakości i rozmióiów cegły oraz pro­
dukcję y cegielniach łódzkich. 

Straszna śmierć sołtysa 
Wóz wpadfi na drzewo. 

KOŚCIAN, dn. 11 kwietnia. —- Na szo 
sie pod Kościanem padł ofiarą hieszczęśli 
wego wypadku sołtys Jan Kuczak, który 
powracał wraz z żoną do domu. Kuczak 
na skutek spłoszenia się koni uderzył gło 
wą o drzewo i padł trupem na miejscu. 
Żonę ciężko ranną przewieziono do szpi­
tala. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 

r \ E R O " słynnych 
rowerów pt 

na woj. łódzkie 
odbywa się w firmie RADIO - PAŁACE 

. Łódź, Piotrkowska 86, tel. 225-23. 
Modele na rok 1937. Na żądanie długoter­

minowe spłaty. 

POMOC DLA CHORYCHlB , L A R r ) Y a u t o n a t y 

U W A G A 

\'a s k r z y w i e n i e k r ę g o s ł u p a (tworza.ee ttą gar­
by), nóg. kolan; p i e s k i e b o l ą c a s t o p y ( p l a t -
f u a ) n a r u p t u r y (nrzepukliayi pachwiny pępka , 
oberwanie wnętrzności brzusznych u p*A panów i 
dnec' oraz w s z e l k i e i n n e k a l e c t w a !lt 

Specjalne bandaże gumowe w s t r z y m u j ą c e s e 
s k u t k i e m p o d g w a r a n c j ą n a | c l ą ł s s e r n 
p t u r y radykalnie. 

Specjalne bandaże ortop gumowe na r u p t n r 
powrotne po operacji, aa obniżenie żołądka i j e l l 
obwisłe brzuchy oraz po operacji ślepej k t izk 
Na rozszerzenie żyt (żylaki) i opuchnięte nof 
pończochy gumowe 

Lecznicze gorsety, aparaty orłop«"dyezne p r i ec ' 1 ' 
w s z e l k i m s k r z y w i e n i o m c i a ł a i S t a w ó w 
S p e c j a l n e o r t o p e d y c z n e w k ł a d y z d e l i - . 

k a < n y c h m e t a l i p r z e c i w p ł a s k i m s t o p o m . 
S a l o n o w e s z t u c z n e n o g i (protezy) dla am­

putowanych. £ ęm V . 
K a l e c t w a i K u p t u r y n i e p o w i n n o s ł ą z a n e d b y w a ć , b o s k u t k i d l a 
ż y c i a s ą b a r d z o s m u t n e — O s o b i s t e j a w i e n i e s l ą c h o r y co w Z a 
k ł a d z i e f e s t k o n i e c z n e . 
•• \.'.<--t\a uzdolnienia i pochwały wystawil i : Profesorowie U n i w e r s y t e t u ; 
Dr Jiiirącz, Prot. Dr Marscbler . Dr Kialanowski oraz inne powagt lekarskie 
równie* I iC7ne podziękowania od chorych. 

kowe, licznikowe i hokeje używane sprze­
daje na miesięczne spłaty tanio. Wypoży­
czalnia bilardów „Omega", Łódź, Zacho­
dnia 15, tel. 131-08. 

A l e j o d z i e c i . 
Najmilsza arteria Łodzi. 

ŁÓDŹ, dn. 11 kwietnia. 
Przebudowa ulicy Al . Kościuszki 

jak również bardzo ładne uporządko­
wanie chodników i alejek spacerowych 
wpłynęły na ogromne zwiększenie ruchu 
pieszego. 

Celem przebudowy Alei było przenie­
sienie tutaj całego ruchu spacerowego z 
ul. .Piotrkowskiej (z tak zwanego depta­
ka)^ Jak dotychczas „deptak" pozostał na 
ulicy Piotrkowskiej, za to Aleje Kościusz­

ki przybrały bardzo sowity wygląd;;/ Oto 
w dni pogodne, szczególnie w god»nach 
poludniowychr panuje tu niebywały ruch, 
matek, nianiek i. wychowawczyń z dzieć­
mi . ' '

 {>' ' " •' ®> £* )W£ • 
Wczoraj na odcinku Alei pomiędzy u-

licami Legionów i św. Andrzej,a; naliczyli­
śmy, około 800 dzieci. ..Większość z nich 
(zamożne śródmieście!) korzystała' z ' k o ­
munikacji kołowej w postaci wózków. 

Prawdziwa aleja dzieci: * 

G O R Ą C A K Ą 5 * 1 ESC 
tCronika pogotowia ratunkowego, mmm i nożarśyi 

W CENTRUM miasta do umeblowanego 
pokoju z kuchnią przyjmę nauczycielkę 
lub inteligentną urzędniczkę. Oferty sub 
„Inteligentna". 

Przy 'mu'e : od 9—1 i 

filii 
ul . Piłsudskiego 

i 
Łódź, 

4 - 8 wiecz. Z A ' C f . 4 0 O R T 3 P 

N . R A i ' A ? 0 ! T 
Nr. 23. (róg Pomorskiej). I p. front 

Łódź, 

balonowe oa ał BO g»a-
rintowanc za golowke 1 i.a 

" , y WrtwArola iiwiriw 
W H O — M A " 
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Łódź, dnia 11 kwietnia. 
Na ulicy Zgierskiej obok domu nr. 9 

wpadł pod samochód 9-letni Chełmiński 
Cudek. Na szczęście obeszło się na wiel­
kim strachu, gdyż chołpiec nie doznał żad 
nych obrażeń." Szofer auta Grzanecki Wła­
dysław nic ponosi winy w tym wypadku. 

— W mieszkaniu własnym przy ul. Pił 
sudskiego 67 43-letni Rubin Zajdengarten 
przygotował sobie szabasową kąpiel. 
Wskutek nieostrożności potknął się i 
wpadł do wanny, w której była zbyt gorą­
ca woda. Zajdengarten doznał poważne­
go poparzenia całego ciała i został prze­
wieziony karetka pogotowia do szpitala. 

— 39-letnia Antonina Szulc, zamiesz­

kała przy ul. Andrzeja 52 usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie silnego roz 
tworu sublrmatu. Pierwszej pomocy dęs-
peratce udzielił lekarz pogotowia-i prze­
wiózł ją w stanie groźnym do szpitala. 

— Na posesji przy ul. Sienkiewicza 
3/5 w mieszkaniu Perelberga zapaliła się 
tapeta. Pożar ugasił 6 pluton straży. S,tra 
ty nieznaczne. 

— Z mieszkania Blachowej Heleny* za 
mieszkałej przy ul. Kilińskiego 79 niezna­
ni złodzieje skradli ze strychu bieliznę 
ogólnje wartości ponad 300 złotych. Za­
wiadomiona o kradzieży policja wdrożyła 
dochodzenie. 

Zerwanie stosunków sportowych 
pomiędzg Francją a Wiochami. 

PARYŻ, 11,4 — \ v Paryżu, jak do­
nosi Niemieckie Biuro Informacyjne, zwo­
łane zostało nagle nadzwyczajne zebranie 

„NA RATY" ubrania i palta obstalunko-
we z najlepszych towarów bielskich i to­
maszowskich. Najlepsza robota u Mendro-
wskiego. Nowomiejska 5, g. 6—8 wiecz. 

DO WYNAJĘCIA zaraz pokój umeblowa­
ny dla inteligentnej pani z używalnością 
łazienki, gazu, elektryczności, ul. Legio­
nów 15a, 1 piętro. 

PRZYJMĘ solidną panią na mieszkanie. 
Piotrkowska .1.18 m, .1.1. j 

Juz 2019 
pracuie na robotach sezonowych. 

ŁÓDŹ, dn. 11 kwietnia. — Stan zatru 
dnienia n i ioLotach sezonowych w Łodzi 

ogółem na dzień IC 1 w i d n a rb. wyno.o 
2079 osób. Z liczby tej przez Wydział 
Techniczny, Regulację oraz Oddział Po­
miarów zatrudnionych jest 510 osób, 
przez Wydział Plantacji Miejskich 473, a 
przedsiębiorstwo p. o. „Kanalizacja i Wo 
dociągi" — .1096 osób. 

Francuskiego Związku Bokserskiego. Za­
rząd uchwalił wycofać się z mistrzostw 
bokserskich Europy, które się odbędą w 
dniach od 5 do 9 maja w Mediolanie. Mo 
tywy tej decyzji nie zostały ogłoszone, 
nie mniej uchwała ta ma najprawdopodob 
niej związtk z nagłym odwołaniem pr.ez 
Wiochy meczu piłkarskiego z Francją. 

Wycofanie się francuskich bokserów z 
mistrzostw Europy spowoduje osłabienie 
konkurencji w wagach średniej i półcięż­
kiej, w których to wagach mieli wystą­
pić słynni bokserzy francuscy, zwycięzcy 
olimpijscy Jean Despeaux i Roger Miche-
lot. 

http://tworza.ee
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PRÓCZ DOBREJ NAWIERZCHNI - DROGA PUBLICZNA 

MUSI MIEĆ UREGULOWANY RUCH. 
Nikły przydział moiocuKli dla policji diośowef. 

ŁÓDŹ, 11. 4. — Droga publiczna, szcze 
golnie ta, która łączy z sobą duże i ru­
chliwe ośrodki miejskie, musi mieć pewien 
porządek. Nie wystarcza dobre urządzenie 
nawierzchni szosy, aby ta szosa odpowia­
dała w 100 procentach swemu celowi ko­
munikacyjnemu. Droga publiczna musi 
mieć uregulowany i uporządkowany ruch. 

Jeśli idzie o polskie drogi publiczne, 
daleko im jeszcze do uporządkowania ru­
chu kołowego. Wielokrotne wypadki, któ­
rych ofiarą padają ludzie i konie i ulegają 
rozbiciu auta prywatne i publiczne, wozy 
1 rowery, wskazują na to, że wiele mamy 
JMzcże przed sobą 
Robienia. 

w tej dziedzinie do 

Uregulowanie ruchu na szosie publ i ­
cznej jest ściśle uzależnione od stworzenia 
'Pecjalnie wyszkolonej służby drogowej, 
któraby czuwała nad przestrzeganiem prze 
Pisów ruchu kołowego, naruszanych tak 
często przez woźniców pojazdów konnych, 
rowerzystów, pieszych, a nawet kierow­
ców samochodowych. 

Niemałą rolę w zakłóceniu porządku 
"a drogach publicznych odgrywa również 
dzieciarnia i wyrostki wiejskie, którzy'dla 
Ubawy przebiegają przed jadącymi auta­
mi, obrzucają samochody kamieniami i 

.wymyślają najprzeróżniejsze zahawy na 
środku drogi. 

iTe wszystkie bolączki publicznego ru­
chu kołowego l i s i m i * dobrze zorganizowa­
l i policja drogowa. Stworzenie odpowie­
dnich jej kadr uzależnione jest, rzecz pro-

od dostarczenia władzom policyjnym 
Pojazdów motofowych — przede wszy-
•Htirn motocykli, Jako najwygodniejszego, 
Mjzręcznicjszegó i najszybszego środka 
^ organu, który z racji swego przezna-
C ł lnia musi. być bardzo lotny. 

Niestety, na przeszkodzie stają tu wzglę 
materiame. Ministerstwo Komunikacji, 

JtjSre obowiązane jest do dpstarczenia środ 
*°W lokomocyjnych policji drogowej, 
, "iniejsayło w swym budżecie na rok bie-
MCy odnośną kwotę, ustalając, że zakupi 
¥ T- 1937 tytko 35 motocykli, zamiast pre-

(''"linftwanyoh początkowo 70. 

A włęe fylko 35 motocykli otrzyma po­

licja drogowa 
w całej Polsce. 

Z tej liczby 25 będzie stale w ruchu, a 10 
w rezerwie. Wszystkie motocykle będą po 
siadały przyczepne wózki. 

Wobec tak szczupłego taboru, szczu­
płą będzie liczebnie policja drogowa. Two 
rzyć ją ma w r. b ież. 3-ch starszych przo­
downików, 6 przodowników, 10 starszych 
posterunkowych i 31 posterunkowych — 
razem 50 funkcjonariuszów. Policja drogo­
wa czynna będzie na razie w wojewódz­
twach: warszawskm, krakowskim, kielec­
kim i łódzkim, jako najbardziej potrzebu­
jących uporządkowania ruchu na drogach 
publicznych. Możliwe jest również częścio 
we przydzielenie policji w województwach 
lwowskim i białostockim. Policja drogowa 
będzie patrolowała te odcinki dróg, które 
wykazują największe natężenie ruchu. 

W miastach większych, a więc i w Ło­
dzi, policja* drogowa nie będzie patrolowa­
ła ruchu ulicznego. Ruch miejski pozosta­
nie nadal pod opieką dotychczasowej 
służby. 

W ciągu miesiąca kwietnia Ministerstwo 
Komunikacji opracuje wszystkie szczegó­
ły, dotyczące organizacji służby policyjno-
drogowej, tak aby w pierwszych dniach 
maja wyznaczeni funkcjonariusze policji 
mogli zjechać do Warszawy na specjalny 
1-tygodniowy kurs" wyszkoleniowy. 

Łódź i województwo łódzkie bardzo in­
teresują się organizacją służby policji dro­
gowej. Województwo nasze posiada naj­
szerzej rozwiniętą sieć autobusową komu­
nikacji osobowej oraz bardzo silny ruch 
samochodowo-towarowy. Jeśli do tego do­
da się wielki ruch prywatnych aut osobo­
wych oraz olbrzymi ruch wozów o trakcji 
konnej towarowych fabrycznych i furma­
nek wiejskich, trzeba dojść do przekona­
nia, ze w odniesieniu do województwa łódz 
kiego zagadnienie ilościowe policji drogo­
wej jest niewątpliwie donioślejsze niż w 
stosunku do innych województw. 

Tymczasem sprawa przydziału moto­
cykli policyjnych na województwa nasze 
jeszcze nie jest przesądzoną. Teoretycznie 
licząc, w drodze równego podziału woje­
wództwo nasze otrzymałoby ich 8 — 9. 
W praktyce winno jednak otrzymać ich 
10 — 12. Jest to jednak ilość znikomo 
mała. 

Czy 10-ciu lotnych policjantów zdoła 
obsłużyć wielką sieć szos naszego woje­
wództwa? Czy zdoła nauazyć dziesiątki ty 
sięcy woźniców wiejskich i kierowców aut 
dalekobieżnych porządku drogowego? 

Oczywiście, lepiej mieć dziesięć moto­
cykli , niż ani jednego, dążeniem jednak 
Łodzi winno być osiągniecie jak najliczniej 
szej służby zmotoryzowanej służby porząd 
ku drogowego. 

Czy nie byłoby tu wskazanym zwróce­
nie się do czynnika społecznego do k lu­
bów samochodowych i motocyklowych? 

Współpraca mogłaby tu wiele zdziałać. 
Za granicą czynnik społeczny w tej dzie­
dzinie wykorzystano w dużej mierze z do­
brymi rezultatami. 

i d a 
p r z e r a ż a j ą c e cr r i t r 

ŁÓDŹ, 11.4 — Czasami zdaje się, że 
człowiek staje się niepotrzebny na świe­
cie. Za człowieka robią wszystko maszy­
ny. Robią wszystko tak prędko, tak dob­
rze, tak pilnie, że człowiek nie może nadą 
żyć ze spożyciem wszelkich wytworów. 

Wynalazki i odkrycia gonią jedne za 
drugimi. Rezultaty przekraczają zapotrze­
bowanie. 

Maszyna, stworzona przez człowieka, 
robi teraz człowieka zupełnie zbędnym. 
Maszyna podporządkowuje sobie człowie­
ka, który musi jej ustąpić w sprawności 
i wydajności pracy. Oto przerażające cy­
fry, które podaje w „Tęczy" dr. Karol 
Górski: Dawniej robotnik wyrabiał dzien­
nie 450 cegieł, obecnie przy pomocy ma­
szyny wytwarza się ich 22.000. Robotnica 
robiła dziennie 85 dziurek do guzików, 
maszyna wykonuje ich 20.000. Obsługa 
pieców gazowni paryskiej wymagała 42 Iu 
dzi, obecnie wystarcza trzech. W kolejni­
ctwie do nacięcia podkładów na torze trze 
ba było 10 minut pracy dobrego specjali­
sty, który wykonywał ją ze ścisłością do 

2 m. Maszyna wykonuje tę pracę w 30 se 
kund ze ścisłością pięć razy większą. 

Produkcja, maszynizm, wyścig pracy, 
walka kapitałów, a w tym wszystkim co 
raz trudniej dostrzec miejsce dla człowie­
ka. A tym trudniej: dla człowieka szczę­
śliwego. 

Maszyna nie da człowiekowi szczę­
ścia. Nie da go również nadmiar wytwo­
rzonych dóbr. . 

Czy więc naprawdę nie ma wyjścia? 
Czy nie nadszedł czas na jakieś reformy? 
Czy raczej nie nadszedł czas na powrót 
do tych czasów, gdy jednostka ludzka mia 
ła wartość sama w sobie, wartość czynni­
ka twórczego, ożywionego wielką ideą i 
pragnieniem szczęścia wiecznie trwałego? 

Gdy się czyta ponure statystyki bezro­
bocia, gdy się staje wobec jakże wymow­
nych cyfr, obrazujących manowce dżlVrej-
szego produkcjonizmu — warto i trzeba 
pomyśleć o zmianie fundamentów życia, o 
tym, by wegetacja z dnia na dzień stała 
się istotnym życiem, by każdy człowiek' 
był potrzebnym i niezbędnym. 

P O K U R S I E N O M I N A L N Y M 

ZŁ. I G O ZA 100 
przy ratalnym nabywaniu odbiorników 
najwyższej klasy TELEFUNKEN-SUPE*R-
M A G N A T i TEJL E F U Ń K EJ^-P R EMIE R 
na prqd zmiennyli^umwersalny. OKRES* 
C Z A S U P R Z Y J m Ó W A N I A P O Ż Y C Z E K 
JEST O G R A N I C Z O N Y * . Szczegóło wyefi 
inłormacyj.coHo rodzaju'i ilości Pożyczek 
udzielają upoważnione sklepy radiowe; 

T E L E F U N K E N 
G W A R A N C J A D O B R O C I T - Z A U F A N I E T Y S I Ę C Y , 

Groźny mieszkaniec łódzkich podwórek 
Rekordowa płodność szczura. 
W przededniu walki z niebezpiecznymi gryzoniami. mm 

Po co t y l e p i a s k u ? 
separac je n a w i e r z c h n i ulic. 

ŁÓDŹ, 11 kwietnia. Wiosna. A z nią 
doroczne porządki na ulicach miasta. Mię­
dzy innymi przeprowadzane są doraźne re­
paracje nawierzchni ulic. 

Reparacje te — to właściwie plaga na­
szego miasta. 

Narzeka się w Łodzi na nadmiar kurzu, 
którego tumany przy lada podmuchu wia­
tru unoszą się w powietrzu. Narzeka się na 
dozorców, któ.zy nie polewcją ulic, lub nic 
zamiatają ich w ściśle oznaczonych godzi­
nach. Władze starościńskie wydają ostre 
narządzenia w sprawie utrzymywania po­
rządku na chodnikach i jezdniach. 

Tymczasem jednak kurz jak unosił się 
,W powietrzu t ik unosi się w dalszym ciągu, 

[ 4 nawet stosunkowo często jest on znacznie 
Większy, a co za tym idzie dokuczliwszy. 

Źródłem niewątpliwym tego stanu jest 
System przeprowadzania doraźnej naprawy 
jezdni na ulicach miasta. Jak to się u nas 
odbywa? 

Czy jesteś członkiem 

ŁO.P.P.? 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

. Staraniem Sekcji Odczytowej, Oddziału 
J-ódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża, 
d z i s i a j o godz. 12 min. 30 w sali P. C. K. 
fjrzy ul. Piotrkowskie] 2§3-5, prof. Dzienia-
K o w s k i wygłosi odczyt n. t. „Bogactwa na-
' U r a l n e Polski a obrona kraju" 

.Wstęp bezpłatny. 

Nie będziemy wskazywali na początko­
wą fazę pracy. Obserwacje nasze dotyczą 
zakończenia robót. 

Kamienie w reparowanej części jezdni 
są poukładane, nieco ubite, wolna prze­
strzeń między nimi wypełniona grubszym 
lub bardziej miałkim -wi rem; na to wszy­
stko nasypuje się fury piasku. 

Recz jasna, ie piasek ten po wyschnię­
ciu staje się bardziej sypki i przy lada wie 
trze, po przejeździe wozu czy samochodu 
unosi się w powietrze. Rezultat — wiado­
my. 

Na nic się zdadzą wszelkiego rodzaju 
zarządzenia, na nic rygory i zapowiedź o-
strych kar. 

Cóż z tego, że dozorcy będą zamiatali 
chodniki, a nawet jezdnie trzy, czy pięć ra­
zy dziennie, cóż z tego, że będą przed za­
miataniem polewać je wodą, gdy środek 
jezdni będzie wypełniony górami piasku. 

Nie jesteśmy fachowcami brukarskimi, 
nie wiemy czy metoda, stosowana w Łodzi 
przy naprawie jezdni jest jedyną. Wydaje 
nam się jednak na zasadzie obserwacyj do 
konanych przez kilka ostatnich lat, że jest 
ona zbyt krótkowzroczną. Jezdnie napra­
wiane, po pewnym, stosunkowo krótkim cza 
sie, znowu odznaczają się wybojami, dziu­
rami i innymi tego rodzaju mankamentami. 
I historia się powtarza, następuje naprawa, 
znanym systemem... i tumany kurzu unoszą 
się w powietrzu. 

Łodzianie patrzą, dziwią się i mówią... 
,,kiedy się to wreszcie skończy, kiedy nastą 
pi zmiana w systemie naprawiania jezdni".? 

ŁÓDŹ, 11.4 — Za kilka dni Łódź przy 
stąpi do akcji odszczurzania miasta. Wszy­
stkim wiadomo, że szczury są bardzo 
płodne. Dojrzałość rozpłodowa szczura 
jest wcześniejsza od dojrzałości fizycznej. 
Kiedy zwalczano dżumę stwierdzono, że 
dojrzały rozpłodowo szczur z rodziny rat-
tus rattus ważył przeciętnie 70 gramów, a 
tymczasem tenże fizycznie pełno rozwinię­
ty, dorosły i dojrzały waży od 140—225 
gr. „Rattus decumanus" u nas żyjący doj 
rżały rozpłodowo, waży 100 gramów, a 
tymczasem zupełnie dorosły waży 250-480 
rzadziej 560—850 gr. Dojrzałość rozpłodo 
wa następuje w 4 ' miesiącu, zaś rośnie 
szczur do 18—24'miesięcy. Delile stwier­
dził, że dojrzałość rozpłodowa może na­
stąpić i w 3 miesiącu. 

Boklan dowiódł, że jednomiesięczna sa 
mica „decumanus" trzymana w niewoli 
miotała do 9 sztuk, Rzucają płód w każdej 
porze roku, jednak najczęściej od stycz­
nia do czerwca. 

Samiczka po 21—30 dniach miota 
płód. Ilość miotu zależy od pożywienia, 
wieku samca i samicy, od klimatu i cie­
pła, i od tychże wr.uinków zależy i ilość 
samych pomiotów. Rat.us rattus wykazu­
je większe rozmnażurie w klimacie ciep­
łym, a słabsze w kl ;macie zimnym, odwrót 
nie zachowują się „decumanus". Głód 
wzmaga śmiertelność w pomiocie i wpły­
wa ujemnie na jego jakość.'Często głodna 
samica 

pożera własne młode. 
Brem w swojej „Histor i i naturalnej" 

opisuje bliżej życie samicy-albinosa: — 
„Dnia 1 marca 1852 r. pomiot składał 
się z 9 sztuk. Albinos w swojej drucianej 
klatce usłał sobie solidne gniazdo ze sło­
my. Stworzenia te były wielkości chrabą­
szcza, gołe i ślepe, o wyglądzie czerwona 
wym. Każdy ruch albinosa powodował pisk 
8 marca pokryły się lekkim białym futer­
kiem, pomiędzy 13 a 16 marca przejrzały, 
a 18 już wyszły z gniazda i jak tylko sa­
mica zauważyła, że młode są obserwowa 
ne, to brała je w pysk i wnosiła do gnia 
zda, jednak nie mogła ich w gnieździe u 

trzymać. Owe 18-dniowe szczury były wiel 
kości małej myszy, rosły szybko i w 21 
dniu dochodziły wielkości myszy domowej 
a w 28 wielkości myszy leśnej. Jeszcze w 
28 dniu chwilami karmiły się, jako ssaki, 
mlekiem matki. Dnia 9 kwietnia samicę 
przesadzono do samca. Dnia 11 maja mial 
miejsce świeży pomiot. Z młodych albi­
nosów wydzielono parę, która dnia 11,4, 
a więc w 103 dniu swojego życia zrzuciła 
6 sztuk pomiotu. Dnia 23 czerwca samica 
pożarła własny pomiot". Takich opisów 
szczegółowych miłośnicy przyrody podają 
bardzo wiele. 

„Rattus decumanus" — żyjący na te­
renie Łodzi ma w pomiocie od 17, 19, 22 DR JERZY RONARD-BUJAŃSKł 
i 23 sztuk a dane przyjmują, że przecięt- reżyser słuchowisk radiowych i teatralnych 
nie pomiot liczyć należy 10 sztuk. autor tomiku pięknych poezji pt. „Osaczam 

Petrie i Macalister podają, że od 15 tonacje", który w tych dniach ukazał się na 
stycznia do 15 lutego 1911 r. na 6.071 wy | półkach księgarskich. „Osaczam tonacje 
łowionych szczurów w miejscowościach 
Sufflok i Esseko było 3273 samców, a — 
2724 samice, a u 74 płci nie stwierdzono. 
W liczbie samic kotnych było 290 sztuk 
co stanowi . 10,6 proc. przyjmując średni 
pomiot 9 sztuk, stwierdzić musimy, że 
walka z tymi gryzoniami jest nader ucią­
żliwa i trudna. 

Hinton z danych Petriego i Macalistera 
wyciąga wniosek taki: Przypuśćmy, że 
śmiertelność miesięczna wśród szczurów 
równa się 10 p r o c i że 75 proc. pomiotu 
ginie przed okresem dojrzewania, z tego 
otrzymamy jeszcze takie liczby: samców 
54,5 proc, samice 45,5 proc. śmiertelność 
10 prec. otrzymamy ogólną liczbę szczu­
rów w ciągu miesiąca ze 100 sztuk — 
100,845 sztuk. 

Dalej w swoich ciekawych wywodach 
dochodzi do wniosku, że jeżeli w dwóch 
miejscowościach wyłowiono 6.071 sztuk, 
to w całej Anglii.musiało ich być co naj­
mniej z 40 milionów, a więc na 1 miesz­
kańca po 1 szczurze. Jeżeli liczba dojrzą 
łych szczurów zmniejsza się to jednak 
zmniejsza się śmiertelność wśród pomiotu, 
bo pożywienie dla młodego pokolenia jest 
łatwiejsze do zdobycia. 

Inż. J. Kloczkowski, 

— to zbiór z rzetelnym talentem napisa­
nych wierszy, które opiewają m. in. czar 
melodii. „Osaczam tonacje" — przyjęte zo­
stały przez krytykę literacką z dużym uzna­

niem. 

Dziś kwesta uliczna 
na „Tydzień Pomorza". 

Tegoroczny Tydzień Polskiego Związku 
Zachodniego poświęcony jest jak wiadomo 
szerokiej popularyzacji spraw Pomorza 
wśród społeczeństwa polskiego. 

Do powodzenia akcji propagandowej na 
terenie Łcdzi przyczyniają się w sposób de­
cydujący prace 5 komitetów dzielnicowych, 
które swym zasięgiem objęły całe miasto. 
Głębokie zrozumienie popularyzowanych za­
gadnień jak również ofiarna i pełna inicjaty­
wy działalność poszczególnych komitetów 

znalazły szeroki oddźwięk i uznanie. 
W chwili obecnej główną troska komite­

tów „Tygodnia Pomorza" jest należyte prze 
prowadzenie akcji zbiórkowej. 

W ramach powyższej akcji cdbywa się 
dziś masowa kwesta uliczna. Społeczeństwo 
łódzkie, wykazując zawsze wielkie zrozumie 
nie i ofiarność dla spraw Pomorza niewąt­
pliwie i w tym wypadku nic będzie szczędzi­
ło ofiar na rozwój sił polskich na Pomorzu. 

Na terenie poszczególnych dzielnic odby­
wają się liczne odczyty oraz uroczyste aka­
demie, organizowane przez komitety „Tygo­
dnia Pomorza" 
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Życie Warszawy w kilku Wierszach 
Warszawa, jak żadne inne miasto w Pol­

sce, uboga jest w tereny miejskie niezbę 
dne dla jej równomiernego rozwoju 1 regu­
lacji śródmieścia. Linia ulic, które powinny 
i<yć przeprowadzane, przechodzi często-
;ioć na małych odcinkach przez place pry­

watne, na wykupienie których miasto nie 
posiada odpowiednich funduszów. Przed 
dworna laty czynniki obywatelskie wystą­
piły z inicjatywą bezpłatnego przekazywa­
nia przez właścicieli posesyj potrzebnych 
pod regulację odcinków placów. Już pierw 
sze doświadczenia wykazały, źe darowi­
zny t? leżą w bezpośrednim interesie wła­
ścicieli, bowiem po uregulowaniu ulicy w 
szybkim tempie wzrastała wartość przy­
ległych terenów. Przykładem służyć może 
szereg arteryj jak Grochowska, Puławska, 
Madalińskiego, gdzie wartość placów po 
przeprowadzeniu regulacji ulicy wzrosła 
kilkakrotnie. Zwyżka ta była przekonywu­
jącym argumentem. Już w r. 1935 miasto 
otrzymało bezpłatnie 23.267,5 m. kw. grun 
tów, w następnym 184.222 m. kw., w cią­
gu sezonu budowlanego w ub. roku aż 
179.284 m. kw. Ogółem powierzchnia od­
stąpionych miastu gruntów od początku 
akcji wynosi 385.773,6 m. kw. 

postarajcie się uspokoić wasz system ner 
wowy. Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr. „Pasiverosa", zawierające Passiflorę 
(Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę c wła­
snościach uspakajających, łagodzą zabu 

rżenia systemu nerwowego: nerwicę serca, 
ból* i zawroty głowy, uczucie niepokoju, 
oraz sprowadzają krzepiący naturalny sen, 
nie powodując przyzwyczajenia. Wytwór­
nia : Magister Wolski, Warszawa, Złota 14 

Krafcczkl. 
MIŁOŚNIK POŁ1 NEGRI. 

F i l m i k r y m i n a ł 

* * * 
Na ostatniej Radzie Miejskiej poruszo­

na była sprawa istniejącej od roku 1 9 2 0 
fundacji miasta Warszawy dla inwalidów 
Wojska Polskiego. Fundacja ta zdecydo­
wała się przystąpić do budowy wspania­
łego, pierwszego w Polsce, Domu Inwali­
dów. Budżet fundacji zamknął się w ro­
ku ubiagłym w pozycjach dochodu i roz­
chodu sumą 59.920 zł. Projekt wzniesienia 
Domu Inwalidów w Warszawie w tym ro­
ku będzie zrealizowany. Miasto tarezerwo 
wało na budowę Domu Inwalidów teren, 
połażony między ulicami Zygmuntowską i 
Łukasińskiego na Pradze, a wiec w tym 
punkcie., gdzie istniały przez wiele lat in­
stytucie opieki inwalidzkiej, jak np. fabry­
ka protez, która dziś mieści się przy ul. Ka 
jawskiej oraz wytwórnia książek dla Ib-
\*alidów ociomniałych, systemu Brallla, 
która d*3, d,ziś jeszcze mieści się przy ulicy 
Zygmuntowskiej. Gmach inwalidzki bidzie 
mieścił się naprzeciw szpitala Przem. Pań­
skiego i będzie miał niemal taką samą fa-
sidę. Tea piękny projekt wzniesienia 
pierwszego w Polsce Domu Inwalidów za­
sługuje na poparcie wszystkich miast w 
Polsce. Zbudowani* tego G M A C T U I I odda­
j e go do dyspojrycji inwalidom bajdzie 
wspaniałym pomnikiem dla tych wszyst­
kich rycerzy Rzeczypospolitej, którzy nie 
stracili w obronie kraju życia, ale ofiarność 
swa <"* służby w obronie Ojczyzny przy 
płacił! utratą zdrowia. 

Polskie Biuro Podróży 

O R B I S 
zaprasza na wycieczki morskie 
POLONIA 09 PIRAMID 
9-21. 6. s/s Polonia od zl. 290 
00 GRECJI 
7-19. 7. s/s Polonia od a l 290 
FIORDY NORWEGII 
15-26. 7. m/s Batory od il 330 
DROGAMI WIKINGÓW 
21-30.7. s/s Kościuszko od al 210 
TRZY KRÓLESTWA 
28.7.-5. P. m/s Piłsudski od zł. 250 

POD NIEBO ITALII 
3-17.8. s/g Polonia od zł. 340 
HUSINKI 
6-9. 8. m/s Piłsudski od zł. 1C0 
KOPENHAGA 
7-10. 8 s/s Kościuszko od zł. 80 
MAR0KKJ) MAOERA LONDYN 
12.8.-6.9. s/s Kościuszko zł. 490 
Zapisy i l a ł . : ORBIS, Ł u d i , Piotrko­

wska 65 i 16 Tel . 101-20, 101-01 i 266-50 

ODCZYT PROF. M. S T R Z E M I E Ń S K 1 E G . 0 

W POLSKIEJ YMCA. 
Dziś, t. j . w niedzielę, o godz. 18-eJ prof. 

M. Strzcmieński wygłosi zapowiedziany od­
czyt n. t. „Rozwój ruchów społecznych i po­
litycznych w 19 i 20 wieku" (11 część: bol-
szewizm, faszyzm i hitleryzm). 

Odczyt ten urządza Polska YMCA. w Ło­
dzi w gmachu swym przy ul. Moniuszki 4-a. 

Wstęp dla członków i sympatyków — 
bezpłatny. 

CIEKAWE WYKŁADY HISTORII. 
Polska YMCA. w Łodzi komunikuje nam, 

,v w poniedziałek dn. 12 bm. od godz. 20-ej 
i dbędą się dwa wykłady historii na następ. 
tematy: „Walki niepodległościowe Polaków" 
i „Wojna światowa, jej przyczyny i następ­
stwa". 

Wykłady te odbywają się w gmachu przy 
ul. Moniuszki 4-a. 

Wstęp dla geści po 30 gr. za wykład. 

Ponieważ jest kwiecień, więc rozpoczę 
ły się już w biurach coroczne awantury: 
urlopy. Ludzie ubrdali sobie, te „najle­
psze" miesiące urlopowe, to lipiec i sier­
pień. Ponieważ wszyscy nie mogą wyje­
chać jednocześnie, więc część dostaje urlo­
py na lipiec i sierpień, a pozostali na kwie­
cień, maj, czerwiec i wrzesień. I na tym 
tle zaczyna się tragedia. Panna Kazia opo­
wiada głośnym szeptem, tak aby inni sły­
szeli, swojej przyjaciółce biurowej Jadzi 
że dlatego „wpakowano' 'Jej maj, bo sze 
„pal i się" do tej wydry Steni, to dostała 
lipiec, a ta mantełepa Fi f i prosiła Stenię, 
jak jej nie wstyd, to dostała sierpień, a 
ona Kazia, musi jechać w maju, chociaż 
wszyscy wiedzą przecież, że w ubiegłym 
roku miała czerwiec, to znowu ma mleć 
urlop zepsuty, wiadomo przecież, łe w 
maju albo pada śnieg, albo wogóle jest 
zimno. 

Naiwnif jsze panienki biurowe, zrozpa 
czone urlopem majowym czy październi­
kowym usiłują namówić koleżankę lipoo* 
wą czy sierpniową, aby się z nią zamieni­
ła. Rozmowę zaczyna ostrożnie, unikając 
działania „wprost" . 

— ślicznie pani w tej sukience.... 
— Naprawdę? 
— Słowodaję! Wogóle pani się szale­

nie gustownie ubiera. Zwłaszcza do pani 
pięknych ooru ta sukienka świetnie pasu­
je.... 

— Mmmm... hm... nnn... bardzo mi przy 
jemnie.... ie.hm... tego... 

•— Wogóle pani jest bardzo miła... 

— Dokąd się pani wybiera na urlop? 
— Do Zakopanego. 
— Do Zakopanego? W l ipcu?! 
— Tak. A dlaczego się pani tak dziwi? 
~ - Bo jakie można się w lipcu wybie­

rać do Zakopanego? Przecież to najgorszy 
miesiąc! 

— Dlaczego? 
— Nie wie pan!?? Nie słyszała pani 

nigdy, że w lipcu w Zakopanem zawsze 
pada deszcz i zawsze Jest straszliwy hal-
niak, że ludzie ciężko chorują? Przecież 
nikt nigdy w lipcu nie Jedzie do Zakopa­
nego, to jest straszna miejscowość w tym 
miesiącu! Niech pani tego nie robi! 

— No dobrze, wobec tego pojadę gdzie 
indziej. 

— Nie do Zakopanego? Broń Boże! 
Tylko do Zakopanego należy jeździć na 
urlop! Pani niema pojęcia ile sił nabiera się 
w Zakopanem jak lekko po tym przez ca­
ły rok można pracować, gdy człowiek spę­
dzi miesiąc w Zakopanem! Bezwzględnie 
powinna pani jechać do Zakopanego! — 
Przy pani urodzie cera opalona na gór­
skich wiatrach będzie prześlicznie wyglą­
dać! 

— No więc, co zrobić? 
— Jechać do Zakopanego w maju! Nie 

ma pani pojęcia jakie szalenie miłe i intere 
sujące jest Zakopane w maju! Najlepsze to 
warzystwo przyjeżdża do Zakopanego ty l ­
ko i wyłącznie w maju! Młodzi, piękni, bo­
gaci lirabiowie-kawalerowie-przyjeżdżają 
zawsze tylko w maju! Zakopane w maju 
jest zresztą najzdrowsze i w maju są tam 
najpiękniejsze pogody! 

— To niedobrze, bo ja mam urlop wła­
śnie w lipcu... 

— O, jaka szkoda! Biedna pani... ale 
wie pani? Mam myśl! Ja mam urlop na 
maj, więc zamienimy slęl Pani jest taka 
miła, taka sympatyczna, taka śliczna, że 
dia pani chętnie to zrobię! 

— Będę bardzo wdzięczna... 

Idą obie do szefa biura, zamieniają się 
oficjalnie urlopami. Po wyjściu, ta, co u-
stąplła lipiec, pyta: i 

— A pani dokąd się wybiera na urlop 
w lipcu ? 

— Ja? Do Zakopanego. 

K INO 

1 9 - L E T N I H E N R Y K T O M A S Z E W S K I J E S T W I E L 

B I C I E L E M P O L I Negri . J U Ż T A K I J E S T . P R Z E C I E Ż 

łudzi Z U P E Ł N I E N O R M A L N Y C H P O D O B N O N A 

świecie nie ana. Gdy w kinie., „ B a k i * * ' ' 
W Y Ś W I E T L A N O F I L M Z P O Ł Ą Negri, Ilcnryczek 
P O S Z E D Ł T A M O G O D Z . 6 - E J i S I E D Z I A Ł P R Z E Z 

trzy S E A N S E . G D Y U S I Ł O W A N O M U W Y T Ł U M A ­

czyć, Ż E M A P R A W O B Y Ć T Y L K O N A J E D N Y M 

seansie, gdy N A S T Ę P N I E U S I Ł O W A N O go W Y ­

P R O W A D Z I Ć , Z R O B I Ł P I E K I E L N Ą A W A N T U R Ę . 

Sąd G R O D Z K I S K A Z A Ł Henryka T O M A ­

szewskiego N A 2 T Y G O D N I E A R E S Z T U . 

Jerzy Krzeckl. 

iNr I U U 

Na 
rali 

nieJeót inaccz^f / 
Częste tarcic niszczy z czasem najtrwalsza tkanina. 

' Można uniknąć tego niebezpieczeństwa, stosując 
do grania Persil. 

Przez jednorazowe 15-minutowa gotowanie bie­
lizny w rozczyrńe Pcrsilu otrzymuje się śnieżno­
biała i zdezynfekowana bieliznę o przyjemnym 

świeżym zapachu! 

P e r s i l to P e r s i l ! 
Wyrób Za jdów „PcrsiP Polska Spółka Akcyjna. Bydgoszcz. 

Spreegaz tylko,w p a c z k a c j ^ - Wystrzegać sie naśladownictw f 

Bic*cj ] 
W Łodzi 0 ( 

członków Polic 
w ych z terenu 
24 zawodników 
Mył biegu. 

Zwyciężył J 
' «asie 8 min. 1 
nem i Berłows 
PKS-Łódź). 

Z zawodnik 
szy był Sadów 
klasyfikacji ogc 

Na doroczn; 
członków Polic 

Do. m a e j c n j a . B J E J J Z J Y J H&tfg, yfr do pi 'J i} ia i B I E L E N I A ! 

DI zielonej iruii j . 
Strażnicy zabili przemytniczke i ciężko ranili jej meza 

Z K A T O W I C DONOSZĄ: 
Na pograniczu polsko-uiemieckim pod 

Rudą ś l . doszło do krwawych zajść, w cza 
sie których jedną osobę zabito, a dwie cię 
żko raniono. 

W pobliżu kopalni węgla „Walenty-Wa 
wel " na kolonii Karol Emanuel zjawiło się 
od strony niemieckiej 10 osób, które usi­
łowały przejść przez zieloną granicę do Pol 
ski, niosąc kilka pakunków z towarami. W 
chwil i , gdy przemytnicy przeszli na polski 
teren, zostali zauważeni przez naszych 
strażników, którzy wezwali ich do zatrzyma 
nia się. Przemytnicy poczęli jednak ucie­
kać, usiłując ukryć się za pobliskimi zabu­
dowaniami. 

Wtedy strażnicy przystąpili do strzela­
nia z karabinów, zabijając na miejscu 28-
letnią Gertrudę Wojtynkową z Nowej Wsi. 
Kula ugodziła Wojtynkową w lewy bok. 
Uciekający razem z nią jej mąż Jerzy, zo­
stał również trafiony kulą w lewą łopatkę 
i padł bez przytomności, obok umierającej 
żony. 

Zwłoki Wojtynkowej przewieziono do 
kostnicy w Rudzie ś l . ciężko rannego Wo j -
tynka umieszczono w szpitalu w Goduli. 

W tym samym mniej więcej czasie do­
szło również do strzelaniny na dworcu to­
warowym pogranicznej stacji Chebzie. — 
Strażnicy kolejowi zauważyli tam jakiegoś 
osobnika usiłującego wskoczyć na wagon 
załadowany towarami. Gdy chcieli go za­
trzymać, ten zaczął uciekać, wobec cze­
go strzelono za nim kilkakrotnie. Jedna z 
kul trafiła uciekającego w brzuch. Ciężko 

ranny, którym okazał się 18-letni Engel 
bert Sitko z Wielkich Hajduków padł bez 
przytomności. Przewieziono go do szpita­
la w Goduli. 

Sitko jest przemytnikiem. W poniedzia­
łek przybył on na dworzec, gdzie oczeki­
wał na nadejście pociągu towarowego z 
Zabrza. Jeden z jego wspólników wrzucił 
na wagon większy pakunek z towarami nie 
mieckimi, które Sitko chciał odebrać na 
stacji w Chebziu. 

RADIO-KĄCIK* 
N I E D Z I E L A , 11 K W I E T N I A . 

Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoja obronę/' 
ii.o.i G A A E T M A róTiilcga 
8.21 Program lokalny 
8.50 Dziennik poranny 
9.00 T i anemii j.i ruiboafeństwa a kościoła OO. Ber­

na. ,1> nów w Wi ln ie 
Po nal .o łr f is twie: Niemiecka muzyka re l i g i j n i 

10.1 . Programy lokalne 
1 1 . 5 7 Sygnał czasu 1 hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — a Kałowie 
11.00 Uroczystość rozdań** nagród urzcHnlkom \t\t. 

Cii rozstawnrgo o nagrodę Polskiego Radia „Ra­
szyn — Warszawa" 

14.20 Radiowy abonent stolicy nr 100 000 przed mi­
krofonem 

14.30 „Wesele mazurskie" — ludowy obrazek mu 
zyc.fny 

15.15 Zespół l iarmonistów 
15.30 A u l l j r j u dla ws i : 1) Jak zwiększyć wydajność 

naszych sadów? — pogadanka; 2) Przegląd ryn­
ków rolnych 

16.00 Programy lokalne 
16.30 Słuchowisko pt. „Biedna młodość" — wyróż­

nionego na pierwszym miejscu w plebiscycie słu­
chaczy 1936 r. 

17.00 „Podwieczorek przy mikro fon ie" — transmi­
sjo z sali Hotelu Br istol 

W przerwie około g. 17.55: Pogadanka aktualna 
19.00 „ Z życia Orzeszkowej" — szkic l i teracki 
19.15 Programy lokalne 
20.30 Wiadomości sportowa ze wszystkich rozgłośni 
20.32 Programy lokalne 
20.10 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Żółty mop»" — komedia muzyczna według 

starego wodewilu P. Worobkiewicza (»e Lwowa) 
21.40 Pieśni węgierskie w wykonaniu chóru pracow. 

nlków elektrowni w Budapeszcie 
22.10 Orkiestra wileńska — z Wi lna 
23.00—23.30 Programy Warszawy I (Raszyn) 1 

Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 

8.21 Muzyka z p ły t 
8.45 Program na dz i l 

„Srebrne" picciogroszówki 
Baczność — zawisają i do nas? 

Z POZNANIA donoszą: 
Od dłuższego już czasu właściciele kios 

ków, konduktorzy tramwajowi i inne oso­
by, mające w Poznaniu do czynienia z 
przyjmowaniem bilonu, skarżą się, że w 
obiegu znajduje się dużo „posrebrzanych" 
5-groszówek, które wpłacane stroną od­
wrotną (orłem do góry) wyglądają zupeł­
nie tak samo, jak prawdziwe 20-groszówki. 

Aby stać się poszkodowanym, wystar­
czy, że ktoś płaci, lub wydaje resztę 20 

i 5-groszowe mają ten sam rozmiar i tego 
samego orła na odwrocie (moneta 5-gro-
szowa jest tylko nieco grubsza od 20 gro-
szówki) czego na pierwszy rzut oka się 
nie zauważa, więc bardzo łatwo przyjąć 
można 5-groszówkę za 20-groszówkę i 
stracić na jednej monecie 15-groszy. 

Pewną wskazówką co do stwierdzenia 
w obiegu pieniężnym dużej ilości „posre­
brzanych" 5-groszówek daje ta okolicz­
ność, iż na rynkach poznańskich sprzeda-

„posrebrzonych 5-groszówek, odwroco- ( 3 0 groszy) jakiś „cudowny" bezbarwny 
nych do góry orłem. Monety 20-groszowe 

POLSKI ZWIĄZEK S I PIZCCiWQBUłUCZf f £jg 

CHROŃMY DZIECI 
PRZED GRUŹLICĄ 

płyn, pod' nazwą „srebroUn". Płynem tym 
wystarczy natrzeć jakikolwiek przedmiot 
mosiężny lub miedziany, by uzyskać naty­
chmiast pięknie srebrzystą powłokę. Sprze 
dawcy uliczni tego płynu, posiadającego 
istotnie bardzo ciekawe właściwości, nie 
reklamują go oczywiście do użytku zamie­
niania monet 5-groszowych na 20 groszo­
we. 

10.15 Orkiestry i soliści — płyty 
Okoto g. 13: Felieton pt. J U d i k e wiosna" 

16.00 Muzyka z p ły t 
15.15 Ze św<ata pracy: Felieton pt. „Wychowami* 

g i e r k a w rodzinio robo ln i rze j " 
19.15 10 minut dla pesymistów 
19.25#luz*Jta taneczna (tioasłiisja t restauracji B#» 

t r i u Pol Jklego) 
20.35 W I.I ' . .n i . . . i aportowa 

PONIEDZIAŁEK, 12 K W I ! ' ' \- ) 
R A S Z Y N , 

6.36 Pieśń poronna 
6.33 (. .II.II.I l i k u 
6..'yl Muziyka — a płyt 
7.la Dziennik posanny 
7.2S Programy lokalne 
S.00 Audycja dla sikół 
8.10 Przerwa 

I I 10 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał a Krakowa 
12u l Marsze w wykonaniu orkiestry wojskowa} 
12.30 Od warsztatu do warsztatu — audycja paiwifr 

eona raeiuiosłu k raw ie rk l rmu 
12.50 Dziennik l»Oł«'dnlowy 
13.00 Praerwa 
15.00 Wiadomości gospodarcza 
15.15 Programy lokalsM 
16.15 §kraynka językowa 
16.30 Koneert orkiestry Tadeusza teredyAaklego — 

7« Lwowa 
17.05 Program liceów ogólnokształcących — odczyt 

dla nauczycieli 
17.2(1 K w i c r r f kameralny w wykonaniu kwartetu 

Polskiego Radia 
17.50 Jak iwiat rośl in przetrwał zimę? — pogarlan-

ka i Krakowa 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Przemówienie k ierownika Okręgowego Urse-

dn WF 1 P W — T A R E M — a Torun ia 
18.15 Wiadornałci sportowo 
18.25 Programy lokalne 
18.50 Klasyfikacja gruntów podwodnych —• pogodan 

ka ( L ó d i nadaje audycję lokalna) 
19.00 Audycja łtczeleeka 
19.30 Koncert muzyki ludowej a przyśpiewkami — 

a Lodz i 
20.15 Koneert fortepianowy 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 „Moralność pani Du lsk ie j " — fragment słu­

chowiskowy 

21.30 Mała orkiestra Polskiego Badla oras toltfcl 
22.00 Koneert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia z udziałem J. Kamińskiego — 
skrzypce 

23.00-24.00 Programy Warszawy I I (Mokotów) 
i Lwowa 

tsÓDŹ, }ak Raszyn, orir 
7.25 Program na dziś 
7.30 Parę informaeyj 
7.35 Muzyka poranna — z p ły t 

13.00 Coś dla kaidego — pły ty 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Franciszek Liszt — płyty 
15.40 Audycja dla dzieci: Fragment a powieści Kor ­

nela Makuszyńskiego pt. „Towarzysz wesołego I 
diab ła" 

15.50 Muzyka dla dzieci — płyty 
16.05 Utwory skrzypcowe J. SzigetiegO — płyty \ 
18.25 Mu." ku . salonowa (transmisja z kawiarni | 

„Europejsk ie j " w LodzD 
1845 Literatura przez mikro fon dla wszystkich. —• 

Fragment z powieści „W ia t r od morza" Stefan* 
Żeromskiego 

PROBLEM INWESTYCYJNY W POLSCE. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w. Warsza­

wie wydała ostatnio książkę „Problem inwe­
stycyjny w Polsce", opracowaną przez posła 
Brunona Sikorskiego. 

Zawiera ona zbiór referatów autora, do­
tyczących planu inwestycyjnego, Funduszu 
Obronv Narodowej i problemu komunikacyj­
nego w Polsce, w zwięzłej formie ujmuiac 

podstawowe zagadnienia naszej polityki in­
westycyjnej i rynku pineięinego. 

Program ni 
stępujący: 

W 
Na Stadion 

dżinie 16 — m< 
Cracovia. Będz 
W Warszawie. 

W Teatrze 
bokserski Poloi 

Na Stadiom 
dżinie 9 — szc 
**awy. Finały 

Na boisku 
zełaj o robot 

W lokalu G 
ky turniej bok 
I W lokalu Y] 
fik-r sportowycl 

Na Stadionl 
Pogoni motacyl 

Na Wolskie 
*>oknła Wol i . 

W lokalu W 
8 ród łyźwiarzo 

W lokalu P 
°ranie WOZA. 

W Ursusie 
CWS — Czech 

W ramach r 
szawy odbędą ; 
zda, Skra — Si 
ni, Elektryczno 
Leg'*. Zorza — 
Polonia — O n 
Ita, PWS — O 
J?ZL — AZS. 

W Pruszko\ 
Scowcgo Tow. 
cle sezonu kol 
Z tej okazji odi 
przełaj na 25 1 

W Łodzi — 
otwarcie sczoni 

WENEI 
Chor. wenen 

Speojaln 
Czynna od 9 r. do B 
PIOTRKOWSK 

POR 
Dr F 

a k u s z 

K i H ó s k i e g 

od 3 — 6 

P R Y W A T N A i 

P R Z Y C H O D N I A " 

( C H O R O L 

Dr PragH 
od 10 - 1 

Spec ja ł ! 
npaa, fi 

Łódź, Z a w 
T E L E F O N 19U-42 

Jerzy 
A K U S A 

Ptzyjmuje od g 

Dr G.R 
°- Ukarz Warsza 
• p e c c h o r ó b 

Z a m 
Przyjmuje od 

i święt 
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POHOC DLA MAJBlEDHI.|$XyCH. WM 

Wśród granatowycłi sportowców.. 
Bi«>g n a prze ła j . Nowe w ł a d z e 

W Łodzi odbył się bieg na przełaj dla 
członków Policyjnych Klubów Sporto­
wych z terenu województwa. Startowało 
24 zawodników, z których jeden nie ukoń 
czył biegu. 

Zwyciężył Jan Kałwak (PKS-Łódź) w 
czasie 8 min. 17,8 sek. przed Pyrą Stefa­
nem i Berłowskim Kazimierzem (obaj z 
PKS-Łódź). 

Z zawodników zamiejscowych pierw­
szy był Sadowski z Piotrkowa, który w 
klasyfikacji ogólnej zajął 6 miejsce. 

Na dorocznym walnym zgromadzeniu 
członków Policyjnego Klubu Sportowego 

w Łodzi wybrano nowe władze Klubu, jak 
następuje: 

Zarząd: pkom. Kurzawiński Leonard 
— prezes, aspir. Szydłowski Stefan — I-
wiceprezes, aspir. Mikulski Józef — I I -
wiceprezes i skarbnik st. post. Wolniak 
Władysław — sekretarz st. post. Rózga 
Piotr.* — gospodarz. 

Komisja Rewizyjna: komis. Więckow­
ski Józef — przewodn., st. przód. Słupiń-
ski Michał, st. przód. Lenartowicz Karol, 

Sąd Rozjemczy: pinsp. Elsesser Nie­
dzielski Anatoliusz, pkom. Borowski Zyg­
munt, st. przód. Pomorski Ignacy, pkom. 
Frydrychowski Juliusz. 

Dziś start wegiersiich pływalsów 
Niedziela na boiskach. 

Program niedzielnych imprez jest na­
stępujący: 

W WARSZAWIE. 
Na Stadionie Wojska Polskiego o go­

dzinie 16 — mecz ligowy Warszawianka— 
Cracovia. Będzie to pierwszy mecz l igowy 
W Warszawie. 

W Teatrze Nowości o g. 12 — mecz 
bokserski Polonia — Gwiazda. 

Na Stadionie Wojska Polskiego o go­
dzinie 9 — szermiercze mistrzostwa War­

szawy. Finały o g. 19. 
k Na boisku Skry o g. 10 — biegi na-
l rzeła j o robotnicze mistrzostwa Warsza-
ł y 

W lokalu Gwiazdy o g. 19 — robotni-
łry turniej bokserski młodzików. 
I W lokalu Y M C A od g. 8 rano — turniej 

Sfer sportowych KPW. 
Na Stadionie W. P. o g. 9 — start do 

Pogoni motocyklowej za lisem - czołgiem. 
Na Wolskiej o g. 11 — bieg Orkanu 

"tooknła Wol i . 
W lokalu W T Ł o g. 18 — rozdanie na­

gród łyżwiarzom. 
W "lokalu PAST-y o g. 11 — walne ze­

branie WOZA. 
W Ursusie o g. 12 — mecz bokserski 

CWS — Czechowice. 
W ramach mistrzostw piłkarskich War­

szawy odbędą się mecze Drukarz — Gwia­
zda, Skra — Sarmata, Marymont — Czar­
ni, Elektryczność — Znicz, Fort Bema — 
Legia, Zorza — PWATT, Bzura — Orkan, 
Polonia — Orzeł, Ordon — Warszawian­
ka, PWS — Okęcie, Pogoń — Huragan i 
PZL — AZS. ' . 

W Pruszkowie, w ramach 10-lccia miej 
Scowcgo Tow. Cyklistów, nastąpi otwar­
cie sezonu kolarskiego w Warszawie. — 
2 tej okazji odbędzie się kolarski bieg na­
przełaj na 25 km. 

W KRAJU. 
W Łodzi — start węgierskich pływaków 

otwarcie sezonu kolarskiego, mecz bokser-

P r i y c h o ó W a 

WENEROŁOGICZNA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Czynni od 9 r. do 9 w 
Specjalny gabinet k osmelyczny. 

Panie przyjmuje kobieta-lekarz 

PIOTRKOWSKA 88 Tel . 143-63 
P O R A D A . 3 Z Ł . 

Dr F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
t e l . 155 -77 

6 w lecznicy Zgierska 24. od 3 

Zl7£:Znu GINEKOLOGICZNA 
( c h o r o b y k o b i e c e i c i ą i n ) 

Zgierska 24 
DrPraport Dr. Feldman 

od 10 — 1 od 3 — 6 

D o k t ó r 

ŁUKOM t KI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b uszu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, fr. 1 p. 
Telefon 190-42 Przy jmuje od godz, 4 do 6 w. 

Dr med. 

Jerzy SUDYA 
Akuszer Ginekolog 

legionów U, teł. 115-27 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 

ski Makabi (Warszawa) — Geyer i poka­
zowy występ Zbyszko - Cyganiewicza. 

W Lublinie — eliminacyjne mistrzo­
stwa bokserskie z udziałem okręgów lwów 
skiego, lubelskiego i wołyńskiego. 

W Krakowie — eliminacyjne mistrzo­
stwa bokserskie z udziałem Krakowa, Ło­
dzi i śląska, mecze ligowe Wisła — ŁKS 
i Garbarnia — Warta oraz bieg naprzełaj 
o mistrzostwo Krakowa. 

W Chorzowie — mecz ligowy A K S — 
Ruch. 

We Lwowie — męski bieg naprzełaj i 
mistrzostwo Polski na dystansie około 
7 kilometrów. 

W Poznaniu — ogólnopolski turniej 
gier sportowych. 

W Grudziądzu — eliminacyjne mistrzo­
stwa bokserskie z udziałem okręgów po­
znańskiego i pomorskiego. 

W Bydgoszczy — uroczystości otwar­
cia sezonu wioślarskiego. 

W Toruniu — zawody piłkarskie, wiel­
ka akademia sportowa z udziałem okrę­
gów: warszawskiego, wileńskiego i biało­
stockiego. 

W Wilnie — bieg naprzełaj o mistrzo­
stwo miasta. 

W Zakopanem — zawody narciarskie 
o memoriał ś.p. por. Wóycickiego oraz 
mecz zjazdowy Katowice — Kraków. 

Z A Ct tANICĄ. 
W Bazylei międzypaństwowy mecz pi ł­

karski Szwajcaria — Węgry. 

Dr G . R Y D Z E W S K I 
Ukarz W a r s z a w s k i e g o S z j i t a l a iw. Łazarza 

* P e c c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Z a m s n ^ o f f a Nr. 6 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 

i święta od 10—12. rano. 

PORADNIA SPORTOWO - LEKARSKA 
OKR. OŚRODKA W. F. 

w nowej siedzibie. 
Obwodowa Komenda Przysposobienia 

Wojskowego i Wychowania Fizycznego 
28 p. S.K. zawiadamia, że Poradnia Spor 
towo - Lekarska Okręgowego Ośrodka 
W.F. została przeniesiona z ul . Al . Ko­
ściuszki Nr. 67 do gmachu Szpitala Okrę­
gowego w Łodzi, ul. Żeromskiego 113 
(stary oddział wewnętrzny). 

Dni przyjęć: poniedziałki, wtorki , śro­
dy i piątki każdego tygodnia od godz. 
18—20. 

ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 
na lotnisku w Lublinku. 

ŁÓDŹ, dn. 11,4 — Łódzki Obwód 
Miejski LOPP podaje do wiadomości mo­
delarzy, że V Łódzki Konkurs Miejski mo­
deli latających odbędzie się w dniach 16 
i 17 maja rb. na lotnisku w Lublinku. 

Modelarze winni już teraz przystąpić 
do przygotowywania modeli na wymienio 

lny konkurs. 
1 Warunki konkursu zostaną ogłoszone 

dodatkowo. 

15-LECIE ZŁĄCZENIA ZIEMI ŚLĄSKIEJ 
Z RZECZYPOSPOLITĄ. 

W dniu 2 maja rb. odbędą się w Ło­
dzi uroczystości w związku z rocznicą ob­
jęcia w posiadanie Górnego Śląska przez 
Najjaśniejszą Rzeczpospolitą. 

Zarząd Stowarzyszenia Powstańców Ślą 
skich Legion Śląski •— ul. Żwirki Nr. 4 
wzywa wszystkie organizacje Łódzkie do 
przygotowania swego udziału w uroczysto 
ściach tak, jak tego wymaga nasza god­
ność narodowa. 

Nie może brakować w wielkim ob­
chodzie wielkiej rocznicy ani jednego oby 
watela, wszyscy powinniśmy stanąć zgod­
nie ramię przy ramieniu. 

ROCZNE ZEBRANIE 
W myśl par. 19 Statutu Stowarzyszę 

nia „Rodzina Legionowa", Zarząd Stowa­
rzyszenia zwołuje w sobotę dnia 24 kwie 
tnia 1937 r., o godzinie 18-ej w pierw­
szym, a o godzinie 19-ej w drugim termi 
nie, w lokalu Związku Legionistów Pol­
skich ogólne roczne zebranie sprawozdaw 
cze. 

ŁÓDŹ, dnia 11 kwietnia. Statystyczne 
dane Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra 
cy wykazują, że w okresie ostatniej ukoń 
czonej dekady (22, III-3 4 ) , otrzymało u-
stawowe zasiłki 14,243 bezrobotnych. W 
tym czasie zarejestrowano 701 • nowych 
bezrobotnych, przyjęto zaś do pracy 7768 
bezrobotnych. W omawianym okresie stan 
liczebny pobierających zasiłki z Wojewó­
dzkiego Biura spadł o 7067 osób. 

Jeśli idzie o akcję pomocy dla najbied 

Komitet Obywatelski udzielił pomocy — 
10,586 rodzinom. W marcu utrzymała się 
prawie ta sama liczba otrzymujących po­
moc, bo 10,400 osób. 

Liczba wydawanych obiadów spadła z 
327,360 w lutym do 279,121 w marcu. 
Ponad to udzielono w marcu 2,348 rodzi­
nom deputatów żywnościowych i rozdzie­
lono 5.317 korcy węgla. 

W chwili obecnej czynnych jest 6 ku 
chen. Akcja Miejskiego Komitetu trwać 

niejszych, to w miesiącu lutym Miejski będzie jeszcze do końca mies. kwietnia. 

Dobre" serce Berka. 
Schwytanie szajki włamywaczu • • 

BRZEZINY, dn. 11 kwietnia. — Poli­
cja zlikwidowała szajkę złodziejów, która 
w dniu 2 bm. dokonała kradzieży w mie­
szkaniu Berka Papiernika w Brzezinach. 
Poszkodowany obliczał swe straty na su­
mę zł. 3500. , 

Skrupulatne dochodzenie, przeprowa­
dzone przez władze policyjne, doprowadzi 
ło do schwytania włamywaczy: Grabar­
skiego, Budzynowskiego i Stanisława Sta 
nika (wszyscy z Brzezin), oraz Minkow-
sklego z Koluszek. 

Dalsze dochodzenie wykazało, ze z 
wymienioną szajką złodziejską współdzia­
ła l i : 19-letni Moszek Bialer i 18-letni Men 
del Lore, zamieszkali w Brzezinach. Ci 
młodociani złodziejaszkowie zajmowali się 

wypatrywaniem mieszkań i sklepów, w 
których można było dokonać kradzieży, po 
czym naprawadzali w dane miejsce już 
samych wykonawców. 

Cała szajka znajduje się pod klu­
czem. 

Jako moment charakterystyczny warto 
zanotować, że poszkodowany Papiernik 
Berek, gdy dowiedział się, że współspraw 
cami w kradzieży byli wymienieni dwaj 
młodociani żydzi, oświadczył władzom po 
licyjnym, iż poszkodowany został na 
mniejszą sumę (tylko na 1700 zł .) , niż 
to poprzednio zameldował. Oczywiście, ta 
kie oświadczenie nie ma ju t żadnego zna­
czenia dla całej sprawy. 

Złodzieje w składzie aptecznym 
Policia brzezińska szuka sprawców. H i 

BRZEZINY, dn. 11 kwietnia. — W 
Brzezinach policja powiadomiona została 
o dwóch wypadkach kradzieży, dokona­
nych w sposób niezwykle zuchwały. 

Oto z warsztatów mechanicznych A l ­
berta Białasiewicza przy ul . Moniuszki 4 
nieznani sprawcy skradli 3 rowery męskie, 
kilkanaście sztuk wielkich nożyc krawie-

Akademia żałobna 
k u c z c i ś . p . H e j w o w s k i e g o 

Zarząd Związku Handlowców Polskich 
w uznaniu zasług zmarłego prezesa ś. p. 
Antoniego Tadeusza Hejwowskiego posta­
nowił na piątkowym posiedzeniu nadać 
mu członkostwo honorowe. 

W tym celu zwołane zostaje na sobo­
tę dn. 24 kwietnia rb. nadzwyczajne wal ­
ne zgromadzenie, któremu powyższa u-
chwała zostanie przedłożona do oficjalne­
go zaaprobowania. 

Jak się dowiadujemy również w tym­
że dniu o godz. 20-ej odbędzie się w, 
lokalu Związku przy ul. Piotrkowskiej 108 
akademia żałobna poświęcona uczczeniu 
parnięci ś. p. Hejwowskiego. Wyłoniony 
został specjalny komitet, który już w naj 
bliższy wtorek zbiera się dla ustalenia pro 
gramu akademii oraz listy uczestników. 
Przewidziany jest udział jak najszerszych 
sfer tut. społeczeństwa. 

DZISIEJSZE ZEBRANIE 
robotników przemysłu dzianego. 

ŁÓDŹ, dn. 11 kwietnia. — Dziś w 
lokalu ZZP przy ul. Wólczańskiej 139 od­
będzie się ogólne zebranie robotników 
przemysłu dzianego. 

Na zebraniu tym omówiona zostanie 
sprawa unormowania warunków pracy i 
płac oraz wysokość stawek na nowe ga­
tunki produkcji. 

346 SZTUCZNYCH GNIAZD 
wisi w parkach i ogrodach. 

ŁÓDŹ, dn. 11 kwietnia. Wydział Plan 
tacyj Zarządu m. Łodzi zwrócił baczną u-
wagę otoczenia należytą opieką ptaków 
gnieżdżących się w parkach miejskich, 
skwerach, ogrodach i td. W związku z 
tym urządzone zostały specjalne sztuczne 
gniazda, których w roku 1935 było na te­
renie Łodzi 252 sztuki. 

Na dz im 1 kwietnia rb. stan sztucz­
nych gniazd w parkach miejskich wzrósł 
do l i c ^ y 346. 

BEZPŁATNY KONCERT. 
Wydział Oświaty i Kultury wespół z 

Łódzkim Towarzystwem Muzycznym i Łó 
dzką Orkiestrą Filharmoniczną urządza 
dnia 18 kw>tnia rb. o godz. 16,30 w Tea 
trze Polskim przy ul. Cegielnianej nr. 27 

szósty ':;-z>htny koncert dla członków 
związków zawodowych i słuchaczów miej 
skich kursów dia dorosłych. 

ckich oraz znaczną ilość różnych narzędzi. 
Wartość skradzionych przedmiotów prze­
kracza 500 zł. 

Znaczniejszej kradzieży dokonano w 
składzie aptecznym Abramowicza miesz­
czącym się na rogu ulic Traugutta i Ber­
ka Joselewicza. Ze składu skradziono du­
żą ilość artykułów aptecznych oraz kosme 
tyków ogólnej wartości około 1100 zł. 

W obu wypadkach powiadomiono wła 
dze policyjne, które wdrożyły energiczne 
śledztwo. Szczegóły trzymane są w tajem 
nicy. 

Tymczasowe prezydium 
o r g a n z a c j i w i e j s k i e j O . Z , I I , 

WARSZAWA, 11,4 — W dniu 10 
kwietnia rb. szef Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego płk. Adam Koc powołał tym­
czasowe prezydium organizacji wiejskiej 
O.Z.N. w następującym składzie: 

Przewodniczący — sen. gen. Andrzej 
Galica. Członkowie — ks. prałat Wacław 
Bliziński, prof dr. Jan Stanisław Bystroń, 
p. Włodzimierz Bzowski, d>. Jan Frelek, 
dr Marian Gładysz, red Feliks Gwiżdż, 
in i Jan Jedynak, b. wiceminister skarbu 
płk Tadeusz Lechnicki, p Michał Łazarski, 
red Michał Róg, p Sabina Stasiakowa, p 
Leon Suchorzewski, oraz p Stefan Tatar-
czak. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. 
„Lato w Nohant", wiecz. 8,30 „Wio­
senne porządki". , 

Teatr Polski (Ccgielniana 27) — Klub 
kawalerów. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Dzic 
kuję za służbę. 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295)] 
, — Asy X muzy. 

Casino — Piętro wyżej. 
Corso — I Bengalski tygrys, I I Piekiel­

ny wąwóz. 
Cyrk Staniewskich (Aleje Kościuszki 5)] 
— Dwa wielkie przedstawienia: o g. 
4 po poł. i 8,15 wiecz. 

Europa — Droga do sławy. 
Grand-Kino — Dama kan>*liowa. 

Ikar — I. Romeo i Julia, I I . Kapryśna 
Marieta. , 

Metro — „Fl ip i Flap". 
Mimoza — I Pepi, II Cyrk na okręcie. 
Miraż — „ D w a dni w ra ju" . 
Palące — Moskwa — Szanghaj. 
Przedwiośnie—Rozwód z przeszkodami 
Rakir/ta — Dla Ciebie, Mario (Ave Ma­

r ia) . 
Rialto — Dyplomatyczna żona. 
Stylowy — Ada, to nie wypada. 
Ton — Lekkoduch. 
„Zachęta": — Nie zapomnij o mnie. 

WYSTAWY. 
Wystawa obrazów Abe Cutnajera przy n i Piotr* 

kowskiej 106 
Instytut Propagandy Sztoki w parka Sienkiewicza 

otwarty codziennie od g. 11—20: Międzynaro­
dowa wystawa drzeworytów 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 

przepiękna sztuka Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant" po raz 15-ty i bezapelacyjnie o-
statni. Ceny zniżone. 

Dziś w niedzielę o godz. 8,30 wiecz. 
oraz w poniedziałek i we wtorek o godz. 
7,30 wiecz. (po cenach zniżonych) bawić 
będzie publiczność pełna huntoru, dowci­
pu i ironii, wyborna komedia Huxley'a 
„Wiosenne porządki" w brawurowym wy 
konaniu Kossockiej, Ankwiczówny, Kalino; 
wskiego, Winawera, Tatarkiewicza i in­
nych. 

W pełnych próbach pod reżyserią Kon 
stantego Tatarkiewicza arcywesoła kome­
dia Romana Nlewiarowicza „Odzie djabeł 
nie może". , 

Telefonu 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpleczalnla 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

Z MIEJSKICH B I B L I O T E K 1 MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publicznojd codziennie proca niedziel 
i świat od g. 10 do 21, w soboty od g, 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Plan I Wypożyczalnia K l i f 
łek dla dorosłych (a l . Rokicintks 1) otwarta cDa 
publiczności codziennie, proca sobót, niedziel I 
świat, od z. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Dzialyt zoologiczny, botanU 
ezny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwar­
te dla publiczności wo wtorki, czwartki i sobory 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeom Etnograficzne (ul. Piotrków, 
ska 104). Dział etnograficzny 1 prehistoryczny otwat 
te dla publicznoici w arody, piątki, soboty i nic. 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeom Historii I Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1 ) . Działy: Sztuka 
19-gs) wieko, i miedsynarodewa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do I Ł 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Juliuszowi. 
Wschód słońca 4.58 
Zachód słońca 18,34 
Długość dnia 13,36 
Przybyło dnia 5.37 
Tydzień 15 \ 

ZAWODOWA krawcowa, przyjmuje do 
nauki kroju. Naucza rysunków zasadni­
czych, modelowania i kroju zasadniczego. 
Opłata tygodniowa 2 zł. Żwirk i 26, front 
parter, mieszk 2. 

PRACOWNIA ubiorów dziecinnych E. 
Grodzicka wykonuje pracę solidnie szybko 
i gustownie. Nawrot 56, front III p. 

WŁADYSŁAW Kołodziej, ul. Poprzeczna 
13, zgubił kwit kaucyjny na zł. 15, wyd 
przez E lek t rown i Łódzką. 

PLAC w Sokolnikach sprzedam. Wiado­
mość: ul. Kilińskiego 135, m. 20, parter 
— oficyna. 

MOTOCYKLE D. K. W. 500 i O. E. C. 
1000 ck. sprzedam Wigury 9, m 3, 
9—10 rano. 

Jutro zjemy na obiad: 
Kapuśniak, gulasz z kartofelkami, le-

guminę cytrynową. 

TRWAŁA ondulacja 5 zł. Pierwszorzędne 
wykonanie z gwarancją. 11-go Listopada 
78, Trojanowski 

SPRZEDAM zaraz sklep spożywczo - ko­
lonialny dobrze prosperujący. Franciszkań 
ska Nr. 11. 

LEON RUBASZKIN, Kilińskiego 44, pole­
ca na wypłaty konfekcje damską, męską, 
towary wełniane, jedwabne, bawełniane, 
firanki, kapy, kołdry i białe towary. 

PIECE I KUCHNIE różnych wzorów, kolo 
rów i deseni poleca Zakład Zduński E. 
Zalewski, Przejazd 28, teł 189-35. 

MEBLE kompletne i pojedyncze od skro­
mnych do najwykwintniejszych od zł. 500 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca Wytwórnia K. Galara, 
ul. Piotrkowska 275, tel. 262-05 i 231-80. 

100 WOZÓW gruzu ceglanego, bale sta­
re okna i drzwi oraz drzewo opałowe ta­
nio sprzedam Andrzeja 38. 

ZA 8 ZŁ MIESIĘCZNIE wyuczamy grun­
townie buchalterii pojedynczej i podwójnej 
korespondencji handl., stenografii i pisania 
na maszynie. Dla czytelników niniejszego 
pisma 6 zł miesięcznie, Kilińskiego 50, 
peprz. of., I p. 

SKLEP spożywczy sprzedam. Łódź, Nowo 
Zórzewska 36. 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, naturalne grube 
loki w znanym zakładzie fryzjerskim „Bo-
gu??aw", Abramowskiego 15, tel. 261-31. 

POSZUKIWANI sprzedawcy z kaucją od 
500 zł Zgłoszenia do Administracji po<2 
„Sprzedawca". 

POTRZEBNA panienka do dziecka 3-Ietnie 
go chłopca. Konieczne świadectwa, 11 L i ­
stopada 15, I p. m. 3. 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł z 
gwarancją, grube loki. R. Sobirz, Łódź, 
Napiórkowskiego Nr 47-49 naprzeciw k i ­
na. 

ROWERY 80 złotych okazja .kilka sztuk 
sprzedam. Skład rowerów, Łódź, Piotrków 
ska 167. 



Str. 6 
E C H O Wii, 100 

RADYKALNA OBRONA PRZED TYFUSEM PLAMISTYM 
W a z e l i n a i o c e t w i n n y 
z a b i j a ł a w s z y s t k i e p a s o ż y t y g ł o w y . 

Pomimo, źe od wojny dzieli nas już kil 
kanaście lat, w Polsce zdarzają się jeszcze 
ciągle wypadki tyfusu plamistego, przeno­
szonego jak wiadomo jedynie przez wszy. 
Niestety plaga wszy dręczy nie tylko wieś 
kresową, ale i podmiejslcą, a nawet wsku­
tek złych warunków mieszkaniowych panu­
je w izbach biedoty miejskiej. Przeciwko 
wszom stosują rozmaite maści, przeważnie 
bez trwałego skutku, a tymczasem wsza-
wicę może zwalczyć nawet najbiedniejszy 
tanio, szybko i radykalnie.' 

Wszy oddechają systemem tchawek 
bardzo rozgałęzionych, przebiegających w 
całym ciele owada w postaci delikatnych 
gałązek (omal tak samo, jak u człowieka 
system naczyń krwionośnych). Te tchaw-
ki — które zastępują wszom płuca — u-
chodzą u nich na zewnątrz po stronie 
brzusznej w postaci drobniutkich otwor­
ków. 

Zatkajmy te otworki (brzuszne) jaką­
kolwiek substancją: efekt będzie taki sam, 
Jak gdybyśmy np. człowiekowi 

wsadzili głowę pod wodę. 
Wesz pozbawiona możności oddechania 
ginie natychmiast. 

Takim Idealnym środkiem przeciw 
wszom jest właśnie zwyczajna waselina. 
Wesz, pełzając po skórze czy włosach 
natartych wazeliną, wciera sobie odrobi­
nę wazeliny w uchodzące po jej brzusznej 
stronie otworki tchawek. Wazelina nie 
tylko, że zatyka sam zewnętrzny otwór, 
ale dzięki swym własnościom fizycznym 
wciska się głąb kanalików oddecho­
wych wszy, skutkiem czego owad ginie na 
fychmiast z uduszenia. 

Jeżeli chcemy mieć efekt szybszy i pe­
wniejszy, wówczas do wazeliny możemy 

PODSŁUCHANE 
WIĘC TO DLATEGO! 

' — Arturze, doprawdy nie rozumiem 
ciebie. Odnoszę wrażenie, że kochałeś 
mnie przez wszystkie lata naszego pożycia 
.— więc dlaczego mi nigdy o tym nie mó­
wiłeś? 

— Właśnie dlatego, bo kochałem cię 
niewymownie. 

CYRK. 
zwraca się do dyrektora Cyrkówka 

cyrku: 
— Może ma pan trochę koniaku? 
— Po co? 
— Bo mi strasznie smutno. 
— To niech pani wejdzie do klatki ze 

lwem, to się pani trochę rozerwie. 

ODWAŻNY. 

dek. 

'Jaś wyfi i ł szybę. 
— Jak mogłeś to zrobić? — pyta dzia-

— Bo chłopcy mówili, że nie będę miał 
odwagi. .. 

dodać kilka kropli benzyny lub xylolu 
wskutek tego dodatku wazelina stanie się 
płynniejszą i łatwiej wsiąknie w kanaliki 
oddechowe wszy. 

v Recepta opiewa na 50 gramów zwyczaj 
nej, białej wazeliny z dodatkiem pięćdzie­
sięciu kropli xyloIu (lub zamiast xylo!u 
benzyny). 

Jest to recepta tak prosta — lekar­
stwo zaś tak pewne, tak nieszkodliwe i tak 
niedrogie, że każda matka 

powinna ją znać na pamięć. 

A teraz garść wskazówek praktycz­
nych o stosowaniu wazeliny przeciw 
wszom: Wazeliny należy użyć w ilości 
dość dużej, by od jednego razu zabić wszy­
stkie wszy. Bierze się dwie gałki wazeli­
ny, każda wielkości orzecha. Ilość ta wy­
starczy na całą głowę. Oałki te zmiękną w 
;wce pod wpływfcm ciepła skóry i dadzą 
się doskonale rozetrzeć po całej głowie. 
Rozprowadzona po skórze, napoi wazelina 
równocześnie i włosy, niszcząc momental­
nie wszystkie żywe wszy, a przeważnie 
również i ich jaja. 

Już po upływie jednej godziny można 
całą głowę zmyć doskonale mydłem. Wszy 
stkic wszy są zabite. Lepiej jednak zmyć 
głowę dopiero nazajutrz — efekt będzie 
w ten sposób pewniejszy. Przed umyciem 
głowy dobrze jest wytrzeć ją doskonale 
czystą szmatą, potem dokładnie wycze-
sać, a później dopiero doskonale zmyć go­
rącą wodą i mydłem. 

Teraz trzeba zniszczyć jaja wszy (gni 
dy). Fakt zasadniczy: jajo wszy, otoczone 
ochronnym pancerzem z chityny, jest do­
skonale odporne przeciw działaniu zasad 
chemicznych. 

Osłonka jednak chitynowa jaj wszy 
rozpuszcza się natychmiast w najsłab­
szych nawet kwasach. Do tego celu wy­
starczy 

zwyczajny ocet winny, 

który bywa w każdej kuchni. 

Wszy przylepiają swe jaja do włosów, 
dokładnie w tym miejscu, gdzie włos wy ­
rasta ze skóry. To też wprawny lekarz o-
glądając dokładnie, w którym miejscu wło 
sy są przylepione jest jajo wszy, może ści 
śle obliczyć, jak dawno pacjent nosi owa­
dy we włosach, włos rośnie bowiem prze­
ciętnie 1 cm na miesiąc. Jeżeli gnidy przy­
lepione są dp włosów na wysokości np. 
2 cm ponad skórą, wówczas stanowi to do 
wód, że od dwóch miesięcy wszy zagnie­
ździły się wśród włosów. 

Walka z jajami wszy jest równie pro­
sta jak walka z wszami. Z chwilą zniszczę 
nia wszy wazeliną xylolową„ przystępuje 
my do zniszczenia jaj . Podobnie jak z 
wszami załatwiliśmy się definitywnie na 
jednym posiedzeniu, tak też załatwić się 
można i z ich jajami. Mianowicie całą gło­
wą owłosioną naciera się wieczorem do­
kładnie ciepłym octem kuchennym, po-

na włosy, gumo-
(niezbyt obci-

czym nakłada się na noc 
wą czapeczkę kąpielową 
słą). 

Ocet nie zabija jaj. Odlepia on je jedy­
nie od włosów. Nazajutrz po zastosowaniu 
octu, myje się głowę dokładnie gorącą vo-
dą i mydłem, i wyczesuje dokładnie włosy. 
Jaja wszy, odlepione całkowicie od w ło ­
sów, ześlizgują się teraz z poszczególnych 
włosów jak pierścionki z palców. Za je­
dnym zabiegiem pozbywamy się w ten 
sposób definitywnie wszystkich zarodków 
wszy. 

Oto najprostsze, najtańsze i najskute­
czniejsze przepisy walki z wszami. Powin­
na je znać każda matka. Każdy człowiek. 
Wesz jest znacznie bardziei rozpowszech­
niona, niż to sobie czasem laik wyobraża. 

flap opija sio do liijrzyiiiiiiri. 
€t Flip maltretuje żonę. 

Znaną jest zupełnie rzeczą, że aktorzy, 
którzy rozśmieszają nas do łez na scenie, 
czy ekranie, w życiu prywatnym są często 
mrukami i melancholikami. 

„Komik o ponurej twarzy" Buster Kea-
. ton żyje obecnie w nędzy, nie potrafił bo­
wiem przystosować się do warunków gry 
do filmu dźwiękowego, a poprzednio prze­
prowadzone rozwody, zrujnowały go finan 
sowo. W życiu domowym był tak przy­
krym, że obie żony musiały się z nim roz­
wieść. Dawno już nie żyjący a sławny ko­
mik filmowy Max Lindcr był melancholi-
kiem i skończył samobójstwem. 

Kronika Hollywood żywo się zajmuje 
sprawami rozwodowymi. Przebieg jej .iaj-
lepiej rysuje jednak portrety psychiczne 
,,bohaterów". 

Dziś dajemy wizerunki popularnych ko­
mików znanych w Polsce pod pseudoni­
mami Flipa i Flapa. 

Stan Laurel, zwany w Polsce Flipem, w 
r. 1933 rozwiódł się po raz pierwszy. Za­
płacił żonie 200 tysięcy dolarów odszko-

Hiszpania pławi się we krwi bratniej 

z n a c z ą c ś l a d w o j n y r u i n ą . 

...a w Hiszpanii krew się leje, 
swego syna grzebie matka, 
rubinowy strumień płynie — 
kto to źródło śmierci /atka? 

Przez mikrofon ludziom rzuca 
sam generał Queipo Liano, 
słowa prawdy, straszne słowa 
o bataliach codzień rano. 

Mars się cieszy 1 gdzie może 
pożar wojny wielkiej nieci, 
brat morduje swego brata 
rozrywają bomby dzieci. 

Milicjantów hula zgraja 
wśród zgliszcz smutnych, czarnych spalin, 
w krwi hiszpańskie] nłczem w wodzie 
kąpie czołgi swoje Stalin... 1 " 

Grzmią armaty, jęczy ziemia 
toną miasta w deszczu stall, 
Caballero ze swym sztabem 
Krzyżem świętym w piecu pali... 

A na tyłach zaczajone 
chytre Rosenberg! Ickl, 
ślą raporty za raportem, 
że lud ginie katolicki... 

Idą dzieci z karabinem — 
każdy się na froncie przyda, 
lud hiszpański ma zabawę, 
krwawa toczy się corrida. 

ROM. 

dowania i przepisał na nią pałac wartości 
300 tysięcy, dolarów. Powodem rozwodu 
był nieznośny charakter Laurela. 

— Ten człowiek jest tak zmęczony si­
leniem się na wesołość w swych filmach, 
że na domowy użytek nie pozostaje mu ani 
źdźbła dobrego humoru — oświadczyła 
na sądowej rozprawie rozwodząca się z 
Laurelem żona. — Życie z nim jest jednym 
pasmem zgryzot i przykrości! 

Na dowód swych słów maltretowana 
żona przedstawiła szereg świadków. 

Drugie małżeństwo Laurela było rów­
nież bardzo niewesołe. W kilka miesięcy 
po ślubie żona podała nań skargę do sądu 
domagając się rozwodu, i motywując o 
tym, że Laurel jej nie kocha, nic kochał 
jej nigdy, a ożenił się z nią tylko po to, 
aby zrobić na złość pierwszej żonie. Uża­
lała się równocześnie na bardzo brutalne 
traktowanie jej przez męża. 

Przewód sądowy w zupełności potwier­
dził jej słowa. Małżeństwo zostało rozwią­
zane, przy czym za winnego uznał sąd, 
Laurela i nakazał mu płacić żonie dożywo­
tnią rentę w wysokości 900 dolarów mie­
sięcznie oraz ponieść koszty procesu. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa tego, sen 
sacyjnego procesu, kiedy Laurel został 
wplątany w niemniej głośną sprawę. Do 
sądu zgłosiła się jakaś niewiasta i oświad­
czyła, że uważa się za żonę Laurela. Przed 
laty występowała z nim razem w teatrach 
rewiowych i dla celów reklamowych po­
dawała się za żonę Laurela. W następstwie 
Laurel przedstawiał ją wszędzie jako swą 
żonę, a wobec tego uważa, że nadużył za­
ufania nic żeniąc się z nią naprawdę. Ory­
ginalne to tłumaczenie nic wpłynęło je­
dnak przekonywująco na sąd który skazał 
Laurela na zapłacenie swej „teatralnej żo­
nie" 100.000 dolarów. 

Olivcr Hardy, partner Laurela, zwany, 
Planem, też nie jest szczęśliwy w małżeń-j 
stwic. Jego żona już trzykrotnie wys tępo- | 
wała o rozwód, skarżąc się, fe Hardy ob­
chodzi się z nią niesłychanie ordynarnie. 
Dwukrotnie sąd doprowadził do pogodze­
nia zwaśnione małżeństwo, za trzecim ra­
zem jednak udzielił rozwodu, nakazując 
Hardy'emu płacenie żonie miesięcznej ren­
ty w wysokości 2.500 doi. 

Podczas rozprawy sądowej ujawniono 
niezbyt budujące szczegóły z życia Har-
dy'cgo. 

Okazało się, że pogodny, otyły komik 
jest brutalem, maltretującym żonę i domo­
wników. 

Dpfja s!f 'do nieprzytomności niemal c»'< 
dzień, znika z domu na całe tygodnie i po­
zostawia żonę bez grosza przy duszy. 

Hardy ma teraz proces ze swą dawną 
przyjaciółką, spikerką radiową, z którą 
utrzymywał bliższe stosunki za kawaler­
skich czasów. Była przyjaciółka domaga 
się od Hardy'ego 30.000 dolarów tytułem 
odszkodowania za stracenie posady w Ka­
lifornijskim radio, co, jak twierdzi, siało ' 
się z winy Hardy'ego. 3 _ I 

Czy jesteś członkiem 
Ł o O . P . P . ? 

WITOLD P O P K O W K Z 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA 

— Pani Wandy van Hoog, zamieszkałej w Warsza­
wie przy ulicy Wielkiej, która przyjechała do Szwajcarii, 
poto, żeby pana ratować — wyrecytował z uśmiechem 
Szczypiorek. — No i naturalnie narobiła nam tylko kło­
potu, bo van Hoog porwał ją razem z Ritą Perrot. 

— Wanda w rękach Roberta?! — krzyknął Andrzej 
— i pan urządza tutaj spokojne pogawędki!... 

— Wszystko musi być przemyślane — odpowiedział 
Szczypiorek — i nie należy nigdy przerywać swej pracy 
w połowie. Gdybym gonił teraz van Hooga, pan zostałby 
tu bez żadnej pomocy. Wolałem zająć się przede wszyst­
kim zamkiem Blonay, a dopiero potem wspólnie z panem 
udać się na poszukiwanie van Hooga, tym bardziej, że po 
trzebne mi będą pewne informacje, które, jak sądzę, bę­
dę mógł usłyszeć od pana. Jednakże Galicę ma rację, czas 
już rozpocząć naszą gonitwę — a raczej pogoń za tym 
łotrem. Chodźmy! 

Po kilkunastu minutach wszyscy trzej znaleźli się 
poza murami zamku, po czym skierowali się w stonę sa­
mochodu, pozostawionego przez Szczypiorka w pobliżu 
drogi. 

Po chwili zasiedli na zniszczonych poduszkach sta­
rego Chewroleta, którego motor sapiąc i pykając dygotał 
chorobliwie. 

oOo 

Na drugi dzień, Szczypiorek zdecydował się wreszcie 
zawiadomić żandarmerię. Bądź co bądź zachodził wypa­
dek porwania. Nawet fakt, że pani Wanda była żoną van 
Hooga nie zmienja postaci rzeczy... Natychmiast po otrzy, 
maniu wiadomości zaalarmowano wszystkie posterunki 

policji. Najbardziej prawdopodobne wydało się przypusz 
czenie, że van Hoog, któremu w Szwajcarii zaczynało być 
zbyt gorąco, będzie starał się umknąć za granicę. Rewi­
zja w jego mieszkaniu potwierdziła w zupełności te' do­
mysły. .Wszystkie papiery w biurkach zostały porozrzu­
cane, jak gdyby ktoś pośpiesznie wybierał spośród nich 
te, które mają specjalną wartość. Szafa, która swego cza­
su służyła Rawskiemu za schronienie, była zupełnie wy­
próżniona, a znajdujący się w palenisku kominka popiół 
świadczył o tym, że Holender chciał zniszczyć za sobą 
wszelkie kompromitujące ślady. 

Bardziej sensacyjne wyniki dała rewizja zamku w Blo 
nay. Oprócz rozkładającego się już trupa Rahocza, zna­
leziono tam w podziemiach pod piwnicami wspaniale wy­
posażoną w najnowsze urządzenia wytwórnię fałszywych 
pieniędzy. 

Komendant żandarmerii wyrywał sobie resztki wło­
sów z głowy. — To taki ptaszek! — wołał — a myśmy 
go uważali za czcigodnego przemysłowca. Już teraz ro­
zumiem w jakim celu prowadził biuro turystyczne!.. 

Żandarmeria szwajcarska działała sprawnie, to też 
tego samego dnia nadszedł meldunek, opiewający, że na 
jednej z bocznych dróg, wiodących w kierunku granicy 
francuskiej, znaleziono opuszczony samochód van Hooga 
Prawdopodobnie w celu przedostania się przez kordon 
graniczny chciał on użyć podstępu, przebrać się i zmie­
nić swój wehikuł na inny mniej zwracający uwagę. 

Ale cóż zrobił z obiema paniami — zastanawiał siy 
Rawski — przecież nie można p rzypuść , żeby zgodzi'v 
się dobrowolnie z nim „podróżować"! 

Szczypiorek namyśliwszy się chwilę, rzekł: 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Łodzi, Żwirki ? 

. — Możliwe, źe porwał tylko swoją żonę, odurzoną ja­
kimś narkotykiem. Co do panny Perrot — to mógł się 
jej już pozbyć. Kto wie, czy jej nie zamordował! 

. . Andrzej wstrząsnął się... Rita! kobieta, dla której zdra 
dził Wandę, kobieta, która była szpiegiem van Hooga, 
a jednocześnie narażała swoje życie, żeby go ocalić... Te 
raz dopiero zdawał sobie sprawę, ile jej zawdzięcza. 

— Panie Szczypiorek — zawołał — jedźmy natych­
miast w kierunku granicy francuskiej. Może uda nam się 
wyśledzić kryjówkę van Hooga. Przecież do Francji je­
szcze się nie przedostał, wobec wzmocnionych posterun­
ków granicznych. Oni tam gdzieś są. Tam jest pani 
Wanda!... 

Detektyw uśmiechnął się, wiedział bowiem już coś 
niecoć o stosunkach, jakie łączyły Andrzeja z panią van 
Hoog. 

— Dobrze — rzekł, — ale weźmiemy ze sobą tego 
grubaska, pana Galicę. Może nam się przydać. 

— Ale — przypomniał sobie — przecież van Hoog 
ma swoją kryjówkę w Champery, a stamtąd pasmem gór­
skim można się przedostać poza granicę Szwajcarii. Trze 
ba będzie koniecznie zbadać tę miejscowość. 

Zmierzch zastał ich w tym dzikim ustroniu zawieszo­
nym nad przepaścią pełną huczących wodospadów. Po 
zboczach granitowych skał spływały spienione potoki, 
a liczne rozpadliny i wyżłobienia zdawały się być ideal­
nym miejscem na wszelkiego rodzaju kryjówki. 

Szczypiorek, który w czasie swoich poprzednich wy­
wiadów ustalił, źe van Hoog kilkakrotnie wyjeżdżał do 
Champery, postanowił przeszukać dokładnie tę okolicę. 

d. c. n. 

Zr. redakcję odpowiada Roman Furmańskl. 
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